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,,Kur, co górnie pieje
Hitler przemawia do prasy

Hitler — dyktator nieistniejącego jesz
cze trzeciego Reichu wysłał niedawno swe

go ,,ambasadora" do Londynu, poczem u-

dzielił wywiadu dziennikarzom (z wyłącze
niem podobno polskich i francuskich). Jak

donosi ,,Berlimer Tageblatt” ,,dobór dzien
nikarzy został przeprowadzony bardzo sta
rannie (sorgfaltig).

Na wstępieHitler omówił sprawę doku
mentów heskich, które określił, jako dzia
łanie osób prywatnych, przy współudziale

szpicla, który następnie wszystko zdradził

policja.
DalejHitlerpodkreślił, że polityka stron

nictwa ustalanajestwyłącznie przez kiero
wnictwo partji. Jest to powszechnie zna
ne i nae trzeba tego specjalnie uzasadniać.

Dokumenty heskie ogłoszone zostały przez

jego przeciwników, aby zdyskredytować je
go stronnictwo.

Hitler oświadczył z wielką pompą, że

nie potrzebuje się uciekać do zamachów

stanu, bo i lak władza przejdzie niebawem

w jego ręce drogą legalną.

Z szczególnym naciskiem omówił na
stępnie niebezpieczeństwo komunizmu, za
grażające Niemcom. W sprawie długów
wojennych Hitler oznajmił, że nacjonalnł
S'ocjaliści mają długi prywatne, lecz NIEM
CY NIE MOGĄ PŁACIĆ DŁUGÓW POLI
TYCZNYCH I GOSPODARCZYCH bez zna

cznego rozszerzenia zasięgu swojego wy
wozu (Czy będą handlować z Sowietami?
— przyp. Red.).

Hitlerowcy są nową generacją i NIE SĄ
ODPOWIEDZIALNI ZA TRAKTAT WER
SALSKI. Stronnictwo nie uzna żadnych
traktatów, któreby nakładały na Niemcy
niem ożliwe do wypełnienia warunki.

Na pytanie, jaką rolę odgrywać będą o-d

działy szturmowe pod rządami narodowych
socjalistów, oświadezył Hitler, że będą one

wykonywały te same funkcje, co obecnie,
mianowicie ochronę stronnictwa. Oddziały
szturmowe odgrywać mogą rolę obronną

przed powstaniem ze strony socjalistów, al
bo komunistów, gdyż w tym wypadku moż
na nich bardziej polegać, niż na wojsku i

policji.
Na zakończenie Hitler oświadczył pate

tycznie, że Niemcy nie są Kartaginą, a

Francja nie jest Rzymem.

Trzeci. Helcia
pław i( sle będzie po kostki we krwi dla... dobra Niemiec

Berlin, 7. 12 . (PAT.) . Jeden z czołowych

przywódców partji narodowo-socjalistyczaej
najbliższy współpracownik Hitlera poseł Stras-

^ser 'wygłosił w Stutgarde mowę programową,

w której m. in. zapowiedział, że OBJĘCIE

RZĄDÓW PRZEZ STRONNICTWO NARO

DOWO-SOCJALISTYCZNE MOŻE JUŻ NA
STĄPIĆ Z CHWILĄ ZWOŁANIA REICHS
TAGU DN. 23 LUTEGO ROKU PRZYSZŁE

GO, wzgl. wcześniej, o ile w międzyczasie doj
dzie do przesilenia gabinetowego.

N'arodowi socjaliści — mówił Strasser —

oczekują z największą tęsknotą upadku rządu

Brueninga. Do tego dojść musi w najbliższym
czasie — bez względu na środki walki. Front

,,narodowej opozycji" utworzony na zjeździć
w Harzburgu utrzymany bre musi aż do osią

gnięcis tego eelu. Nie wstąpimy do żadnego

rządu, dopóki wojsko i policja nie będzie w na

szem ręku. Żądamy udziału legalnego w pań
stwie, ale musi być władza fizyczna, ponieważ
w ciągu najbliższych lat będziemy zmuszeni do

posunięć nie cieszących się popularnością
wśród szerokich mas. Kto nic będzie słuchać,

zobaczy co go czeka. Będziemy gorliwymi obroń

eami własności prywatn. — i w miarę możności

nie będziemy mieli zamiaru mieszać się do spr.

gospodarczych, pozostawiając każdemu przed
siębiorcy zupełną, swobodę, o ile to nic 1

szkodliwe dla interesów ogółu. 7, chwilą ob

jęcia przez nas rządów, marksiści i demokra
tyczni republikanie zostaną usunięci. Pozosta,

wimy im tylko pewien czas do namysłu, aby

mogli zmienić swoją orientację. Z chwilą ob
jęcia przez nas rządów dojść musi do rozstrzy
gającej rozprawy. Gdybyśmy nie dopisali,

przyjdzie do nas bolszewizin. Zdając sobie

sprawę, że w tym wypadku musielibyśmy za
wisnąć na szubienicy, uważamy za bardziej

wskazane przedtem wieszać innych. Uczynimy
to chociażbyśmy mieli pławić się, we krwi po
kostki dla dobra Niemiec.

W polityce zagranicznej Strasser żada

BEZWZGLĘDNEJ WALKI PRZECIWKO

FRANCJI i zawarcia przez Niemcy sojuszów
z wszystklemi przeciwnikami rządu francus
kiego. Właśnie w tym celu dążymy do objęcia
rządów w Niemczech. Z chwilą, gdy zostanie za

chwiana potęga Francji, zmobilizuje siły naród

niemiecki, aby NA DRODZE WALKI PRZE
CIWKO FRANCJI PRZYSPIESZYĆ ROZWÓJ
WYDARZEŃ. Por'ozumienie z Francjąjest sza
leństwem. MY MÓWIĆ MOŻEMY TYLKO O

WOJNIE PRZECIWKO FRANCJI."

Poseł Strasser wymieniany jest jako kan
dydat do teki ministra spraw wewn. w przy
szłym vzsdzie Hitlera,

Wytwórnię Film
podpalił

fyydalonii dn rektor
Rzym, 7. 12. (Pat). Śledztwo w sprawie

wielkiego pożaru zakładów Fox-Fihn wyka
zało, że ogień podłożony był przez dyrek
tora firmy Andreoliego z zemsty.

Dyrektor Andreoli, dowiedziawszy się,
że ma być zwolniony z zajmowanego stano
wiska, postanowił odebrać sobie życie je
dnocześnie zniszczyć firmę, Andreoli, któ

-y zginął w płomieniach, pozostawił listy,
yiaśniające powód zem sty. Straty zakła-

w Fox-Fiłmu wynoszą 3 milj lirów.

Uczczenie pam ięci
ś. u. PrezijjfeRfa Rzplifet prof. 0. Narutowicza

Jak już donosiliśmy, w Zurychu- zawiązał,
się szwajcarsko-polski komitet, mający na celu

uęzcżenie pamięci ś. p. prof. Gabryela Naru
towicza, pierwszego prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej, przez wmurowanie w gmachu
Politechniki w Zurychu bronzowego medaljonu
z napisem niemieckim i polskim treści nastę
pującej :

Gabryel Narutowicz

ur. 12.III.1865 - 16.12.1922.

1908—1920 profesor budownictwa wodnego

przy Politechnice Związkowej. 1920—1922 mi
nister robót publicznych, minister spraw za
granicznych i pierwszy Prezydent Rzeczypo
spolitej Polskiej.

Od szwajcarskich i polskich przyjaciół i

wielbicieli. ,

Również W Warszawie zawiązał się analo

giczni' Komiret, na którego czele stanął rektor

politechniki prof. Andrzej Pszenicki, a w któ

rego skład wchodzą prof. Gabryel Sokolnicki,
rektor politechniki we Lwowie, prezydjum
Związku zrzeszeń technicznych w osobach pre
zesa inż. Stanisława Rybickiego, inż. Stanisła
wa Rodowicza i inż. Antoniego Kamieńskiego
oraz inżynierowie Józef Lenartowicz, dyrektor

tramwajów miejskich, Alfons Hofman, dyrek
tor elektrowni w Gródku, inż. Kazimierz Gór
ski, podsekretarz stanu w rninisterjum robót

publicznych.

St-araniem tego komitetu będzie urządzenie
składki dobrowolnej na pokrycie polskiego
udziału, w kosztach wmurowania tablicy. N -id-

W3'żka składek polskich przekazaną będzie na

rzecz sanatorjum w Lcysin w Szwajenrji na

leczenie studentów Polaków.

Parlament angielski
o stosunkach handlowych z Polską
Londyn, 6. 12. (PAT.). Podczas wczoraj

szej debaty w parlamencie na'rt proMWeybwuM
cłami od importu poseł Labouf Party, Rhys
Dayłes, przemawiając przeciwko ustawie, wy
stąpił z gorącą obroną importu polskiego na

rynek brytyjski. Wysuwając fakt, iż najbar
dziej ujemny bilans handlowy posiada W. Bry-
tanja, w stosunku do Ameryki, zaś wcale nie

w stosunku do państw europejskich oraz na
wiązując do ataku parlamentarnego podsekre
tarza do spraw handlu na przywóz z Polski

tanich palt, sprzedawanych w Londynie po

9 szyling, za sztukę. Rhys Davies oświadczył,
iż w Polsce tylko znikomy procent ludności

pracuje w przemyśle, gdyż na 32 miljony miesz

kańców zaledwie 1.250 .000 jest robotników

przemysłowych. Przywóz tanich palt z Polski

nie może podważyć brytyjskiego bilansu han

dlowego. tak,samo jak cła prohibicyjne na ta
mę puckie wyroby tkackie nie stwarzają dla

W. Brytanji ujemnego bilansu handlowego.
WAŻNIEJSZE SĄ FAKTY, ANIŻELI TEO-

RJE, a ważniejszym dla W. Brytanji jest —

ciągnął dalej poseł Rhys Dayies —- jest udzie
lenie n ,. firmie angielskiej znacznego obsta-

iunku na instalacje telefonów automatycznych
w Polsce.

Będąc niedawno w Polsce, Davies zauważy-ł
w sklepach konfekcji męskiej znaczną ilość

towarów, oznaczo'nych znakiem ,,Made in En-

gland" .

Davies przestrzega przed' możliwością rea
gowaniu Polski wobec angielskich ceł próhibi-
cyjnyak, co tylko lńoże odbić się ujemnie na

daleko istotniejszych gałęziach eksportu bry
tyjskiego.

P. woiCMOfla fólrfiiSfKis
pow róci! sto foffisnia

P. Wojewoda Pom-orski Kirtiklis powró
cił w sobotę z Warszawy, gdzie bawił od

kilku dni w sprawach służbowych.

fFigiazcl p. min. Janta*
Paiczifóslfifręgo sto Sofii

Dziś, ,dn. 7 b. m. minister rolnictwa

Janta-Połczyński oraz dyrektor departa
mentu ekonomicznego Min. Rolnictwa,
dr. Rose, wyjeżdżają d(. Sofji na konfe
rencję ministrów rolnictwa bloku agrar
nego. Z Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych na tę konferencję wyjeżdża radca

ekonomiczny p, Roman, z Ministerstwa

Przemysłu iHandlu - dyr, I,eszczyńs.-;i.

Dur, Skss'asBfftwsBs'i o auti/tfa
swestanowisko

P. Wojciech Baranowski, dotychczasowy dy
rektor Wydawnictw państwowych i t. d., b. rad
ca poselstwa, naczelnik Wydziału Prezydjum 11.

M. opuszcza zajmowane dotychczas stanowisku.

Przeszłość jego jako wybitnego publieysty-poti-
tyka pozwala przypuszczać jednak, że użyteczna
działalność jego, bynajm niej sio nie kończy, lecz

znajdzie zastosowanie w dziedzinie najbardziej
mu bliskiej. Narazić p. W . B aTaliowski zostaje
współredaktorem ,,Gazety Lwowskiej'.

Trzif klcśltft snoriH .

PO!siS6C*to
Łódź, 7. 12. (Pat). Odbyło s i e tu

sootkanie drużyn bokserskich z. Ber
lina i Łodzi. Zwycięstwo zdobyła
drużyna berlińska w stosunku 9:7.

Katowice, 7. 12. (Pat). W Kato*
wicach spotkały sie drużyny hokejo*
we Berlina i Warszawy. Drużyna ber*
lińska osiągnęła zwycięstwo, bijąc
Warszawę 4:0.

W Królewskiei Hucie mecz piłki
nożnej Admiry z Wiednia przeciwko
Naprzodowi zakończył sie wynikiem
10:1 dla klubu wiedeńskiego.

S*łf9^*r CBłrtBStfiKai KrAlai
iw w*********!**

(o) Berlin, 7. 12. (Tel. wł.). Z Mo*

skwy donoszą, iż wvsadzono tam w

powietrze sześciu ładunkami dynami*
towemi sobór Chrystusa Zbawiciela,
jedna z najw-iększych św-iątyń mos*
kiewskich.

Roswiska raifłw siafta
nadawcza 'WfiCcStłSs-m s

Wiedeń, 7. 12. (PAT.). ,,Neue Wiener

Abendblatt" podaje, że wiedeńska policja wy
kryła pod Wiedniem rosyjską radjową stację
nadawczą. Pewien Łotysz, który był wmiesza
ny w tę sprawę zniknął. Z dobrze poinformo
wanych kół podają, że w związku z tą sprawą

aresztowano 4 osoby. U jednej z nich znalezio
no fałszywy paszport, u drugiej krótkofalowy
aparat nadawczy, który uruchomiony był bez

upoważnienia.

Pcd?acEi pociąg
w p!óinicniach

StiPRfamaSsi** osftta zgifssęło
w o fi*WG48

(o)Ryga, 7. 12. (Tel. wł.): W pobliżu WToł-

chowa. wybuchł pożar w biegnącym pociągu.
Pasażerowie w popłochu wyskakiwali z płoną
cych wagonów, znajdujących się w pełnym bie
gu, przyczem kilkanaście osób poniosło śmierć;
Osiem wagonów spłonęło.

Komfisistsita

Policja gdańska skonfiskowała w pią
tek warszawski tygodnik satyryczn'e - hu-j
morystyczny ,,Mucha", za rzekomą obra.zęj
senatu gdańskiego. Sąd zatwierdził juśj

konfiskatę.
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Twier'dzenia przywódców i ,,mache-
rów*' politycznych ,,obozu narodowego *,
że działalnością swoją w Pary'żu, a potem
także w Londynie, Rzymie i W aszyng
tonie musieli naprawiać błąd utworzenia

Lęgjonów i zapewniać o sympatjach Na
rodu polskiego dla koalicji, są typowem

kłamstwem, ponieważ Lcgjony z chwilą,
kiedy Rosja uległa rozbiciu i przestała

być już tym czynnikiem, który w sprawie

polskiej mógłby decydować, czynami swo

imi dały szereg dowodów, że występowa
ły' wyłącznie przeciwko jednemu ze swy'ch

zdecydowanych wrogów, a kiedy wróg
ten przestał już być groźnym, gotowi są

wy'stąpić przeciwko dwom pozostałym.

Odmówienie przysięgi
i spowodowane przez to rozwiąza
nie L egjonów, aresztowa
nie komend. Piłsudskiego
i Sosnkowskiego, . intern o-

wanie Legjonistó rv, wresz
cie szereg aktów teroru wobec okupan
tówzestronyP.O.W,,awkońcuprzej
ście Hallera i bitwa pod Kaniowem z

Niemcami, którego to wystąpienia ,,obo
zowi narodowemu" nie udało się zapisać
na swój rachunek, mimo licznych usiło
wań w tym kierunku, — lepiej przema
wiały do przekonania mężom stanu i opi-
nji publicznej w państwach koalicji, ani
żeli zapewnienia Dmowskiego i jego ad
herentów o lojalności w na
strojach Narodu polskiego.

To też zbyteczne były zabiegi tych pa
nów, a jeżeli były one tolerowane, to jest
to znowu zasługą ludzi z obozu niepodle
głościowego, których walka i znojny trud

znalazła nawet u obcych należytą ocenę,

podczas gdy tamci, usiłowali na swoją
korzyść zdyskontować zmaganie się tych,

których zrozumieć ani ocenić nie umieli.

Ta działalność menerów partyjny'ch nie

przyniosłaby zresztą szkody Polsce, a w

oparciu się o wystąpienia zbrojne w kra
ju, przeciwko okupantom ze strony P. O .

*W., przy'niosłaby niewątpliwie korzyści,
gdyby nie stara metoda szkalowania

swych przeciwników politycznych,którzy
innemi, bardziej skutecznemi i przekony-

wującemi środkami dążyli do tego same
go w gruncie rzeczy celu, a wynoszenie

siebie, jako jedynych przed
stawicieli dążeń iusiłowań Naro
du polskiego.

Armia polslca na obczyźnie
Pod koniec wojny we Francji i Italji,

z jeńców Polaków i Poionji amerykań
skiej, samorzutnie niejakopoczęły siętwo

rzyć szeregi armji polskiej, by' walczyć
przeciw silnemu jeszcze wówczas zabor
cy niemieckiemu. Inicjatywę do tworze
n i tych oddziałów, nie dali jednak — jak

tego dowieść usiłują — przywódcy en
deccy, lecz emigrancipolscy, którzy' jesz
cze przed wojną należelido formacjiwoj
skowych .polskich, stworzonych przez

obóz niepodległościowy'. Dowództwo zaś

nad temi oddziałami objął legjonista ge
nerał Plaller, który wówczas jeszcze by
najmniej nie utożsamiał się z ludźmi tam
tego obozu, lecz ideowo, należał do jego

przeciwników politycznych, czego najlep
szym. dowodem jest fakt, iż od początku
wojny służył w 2-giej karpackiej bryga
dzie legionowej.

Jedyną zasługą ,,obozu narodowego'*
jest, iż nie usiłował przeszkadzać tworze
niu tych oddziałów, które stanowiły pó
źniej armję gen. Hallera, przez co nie

spadła na niego z tego powodu hańba uni
cestwienia cudzych wysiłków, jak to mia
ło miejsce w pierwszych dniach wojny z

Legjpnem W schodnim rozbitym i zmar
nowanym, bez jakiegokolwiek pożytku
dla sprawy polskiej, przez warcholstwo

endeckie,

Późni?j przyszedł moment, kiedy' mo
cą sprawiedliwości dziejowej radosna rze
czywistość przeszła najśmielsze oczeki
wania nasze, gdyż wszystkie trzy pań
stwa zaborcze uległy rozbiciu i nic już
nie stało na przeszkodzie byśmy sami o

sobie decydować mogli.Kiedy więc z opa

rów krwi Polska budziła się do nowego

życia i należało, by cały Naród skupił się
i zjednoczył, gdyż wszystkie nasze grani
ce płonęły i wśród szczęku oręża, przv

huku, strzałów armatnich, sta w ialiśm y

pierwsze zręby naszej państwowości, czyż

wtedy chociaż ,,obóz narodowy'* stanął

wspólnie do twórczej pracy państwowej.
Niestety nie! Ludzie ci pozostali wier

ni swym stałym metodom i jedynym sa
modzielnymicli czy nem wówczas

był operetkowy zamach stanu w pierw
szych dniach stycznia 1919 roku,

A kiedy później nad Polską znowu za
wisła zmora stokroć gorszej niewoli, z

której, gdyby wówczas była uległa prze
mocy nowoczesnych hord azjatyckich__

niewiadomo, czy kiedykolwiek zdołałaby
się otrząsnąć, jedyną troską ludzi z tego
obozu było usiłowanie stworzenia frondy
poznańskiej, przygotowując grunt do tej

nowoczesnej Targowicy przez obrzucanie

Naczelnego Wodza stekiem podłych ka-

lumnji i oszczerstw, do jakich tylko naj
bardziej spodlone dusze mogą być zdolne.

Dalszym ,,państwowo-twórczym'* ak
tem tego obozu, było dokonanie skryto
bójczego morderstwa pierwszego Prezy
denta Rzeczypospolitej. Próżne są bo
wiem ich tłumaczenia i wykręty, że czyn

ten spowodowany był przez jednostkę.
Niewiadomski był ich człowiekiem i uległ

wpływowi opinji, urabianej przez gwał
towną kampanję prasową, prowadzoną

przez prowodyrów endeckich. .Zbyt świe
że są w naszej pamięci wypadki poprze
dzające to morderstwo, by mogli oni

zrzucić z siebie odpowiedzialność.

Gloryfikowanie czynu mordercy, ma
sowa psychoza ,,narodowa", która kwia
tami i apoteozą otoczyła mogiłę człowie
ka, co targnął się na Majestat Rzeczypo
spolitej, to była reakcja tej partji na zbro
dniczy czyn politycznego szaleńca.

Ta karta naszej historji krwią zbro
czona pozostanie już na zawsze smutnem

wspomnieniem partyjnego obłędu.
A potem przyszły dni ich ,,rządów".

Dzięki pamiętnym paktom lanckorońskim

aranżowanym przez żyda z Chjeno-Piasta
senatora Hamerlinga, powstały te ,,bło
gosławione" itak dziś znów reklamowane

przez Rady Naczelne tych ludzi

Pisenfętwe ,,rzetc3uf as*ar*Mltówe"
Niemoralne sojusze dały te dziwaczne

rządy Kucharskich, Seydów, Kieniików

i Witosów, które kończyły się masakrą
ułanów w rozruchach krakowskich, afe
rami żyrardowskiemi i dojlidzkiemi.

Czyż nie przeżywaliśmy aż do maja
1926 tych ,,błogich" skutków rządzenia

tego obozu za czasów smutnej, lecz już

bezpowrotnie minionej epoki ^ejmowładz-
twa?

Czyż nie pamiętamy już tych orgji in
flacjimarkowej izlotowej, która zachwia
ła gospodarką narodową na długie lata?

Czyż nić p'amiętamy tych czasów zupeł
nego upadku a,utorytetu

wład'zy państwo w e j, kilku

V, iehi ifaryhainrziislsi

Bolszewik: — Ten Japończyk ma wcale niezły apetyt: powoli i zabierze się on do mojej
Syberji...

tygodniowych rządów wśród ustai%z.

nych przesileń gabinetowych i targów
partyjnych, iż Polska, znów -jak przed
laty — ,,nierządem stała'*,

s I wtedy nastąpiły, bo nastąpić musiały,

pamiętne w'ypadki, majowe i ster rządów

objął znów ten, co z roli Wodza prżeiść
musiał do zadań Budowniczego Państwa,
by pchnąć znów statek państwowy, któż

ry ugrzązł w bagnisku partyjnem; ita pek
ne nurty mocarstwowego, rozwoju.

A wówczas ci, co wczoraj jeszcze war
cholili, którzy pierwsi u nas usiłowali do
konać zamachu stanu, ci z których szere
gów wyszedł skrytobójczy .morderca

przedstawiciela Majestatu Rzeczypospoti.
tej, błyskawicznie przedzierzgnęli się w

ńotorycznycli obrońców praworząclności.
Widząc zaś, że w opinji publicznej uwa
żani są za bankrutów i stare ich hasła n;.

kogo już nie zdołają przekonać i pocią.

gnąc, zmienili poraź niewiadomo już któ
ry szyld firmowy, zwąc się tym razem

,,Stronnictwem Narodowem" . Nie będąc
zaś zupełnie pewnymi, czy ina to hasło

znajdą się naiwni, którzyby się dalibna.

brać, na wszelki wypadek utworzyli sobie

filie zwąc ia szumnie ,,Obozem Wielkiej
Polski'* .'

Jakiem prawem? Cóż ci ludzie, zrobili

dla tej wielkiej, mocarstwowej .Pols-ki i
'

jakim knnkretn y m czynein

przyczynili się do powstania Polski w jej

obecnych nawetgranicach. Raczej ,,Obo
zem W archolstwa Narodowego** powinni
by się nazwać i tego tytułu nikt im nic

zaprzeczy.

Obecnie my, ludzie z dawnego obozu

niepodległościowego, należymy do róż
nych ugrupowań politycznych. Życie i

warunki sprawiły, że z powodu różnic

taktycznych, niektórzy z pośród nas zna
leźli się dziś i po tamtej stronie barykady.
Mimo wszystko jednak różnimy się tylko
co do środków, lecz nie co do celu. Na
leży przypuszczać, że prędzej, czy później
nastąpijednak między nami znowu zgoda
i. znajdziemy się z powrotem w tym. sa
mym szeregu, Czas wszystko wygładza,
ludzie zmieniają swe poglądy i nie należy
wykluczać, że przy dobrej woli znajdzie
się wspólny język, którym zdołamy się

porozumieć. W szak złączyło nas wspólne
cierpie-nie, wspólnie przeżyta nied'ola ^10

co najbardziej łączy ludzi, — ws-zak wie
lu z nas wspólnie krew swą przelało dla

Pol'ki.

Ale stojąc na straży naszej Wielkiej,,

Mocarstwowej Idei Państwowej, czuwać

będziemy, by nie wyrósł znów na niwie

polskiej ten chwast warcholstwa, co stroj
ny we frazes narodowy i obłudę urojo
nych zasług, pragnąłby państwo znów

sprowadzić na manowce intry-g partyj
nych i słabości wewnętrznej,
tej która niegdyś dała Polsce upadek i

niewolę zaborców.

Nad tem czuwać trzeba nam .— 'dawne
mu obozowi niepodległościowemu, który
dziś stanął do dalszej pracy jako Obóz

PracyPaństwowej, z tem hasłem przewo.

dniem, by służyć jak najlepiej Ojczyźnie
w myślzasady,iżDobroPaństwa naszeir

prawem najwyższem! N,Er.

Ploteczki o monarchii i fc| reźpcrzu
Ma św. Plilfołaśa mieliśmy mieć pare królewską

Jacąues Baiimlle Jest znakomitym history
kiem i publicystą francuskim, należy do. czoło
wych działaczy ,,Action Franęaise" . ,,Action
Franęaise" ma zaś to do siebie, że. nie mogąc

się jakoś doczekać króla u siebie w domu, żywi

nadzieję, żc lada dzień będzie go miała u przy
jaciółki Francji.

1 oto dzięki Baiimłle'owi dowiadujemy się,
że z,a parę już dni, bo na świętego Mikołaja
b. 1*. nastąpi to w Polsce. Wówczas bowiem

przyjccfcie do Warszawy rumuński brat króla

Karola II i pojmie za żonę młodszą córkę Mar
szałka, p. Jagódkę Piłsudską.

Jacąues Bainville utrzymuje, że głównym
celem wizyty Marszałka w Bukareszcie, była
właśnie sprawa polskiej sekundogenitury Ho
henzollernów rumuńskich. Plan ten uzyskał

jaknajlepszo przyjęcie tak ze strony, polityków
bukareszteńskich jak rodziny królewskiej, a u-

tknął narazie wobec morganatyeznego małżeń
stwa ks. Mikołaja. Małżeństwo to jest .jednak,

jak to zresztą skądinąd wiadomo, w stadjura

rozwiązywania i nie już nie będzie stać na prze
szkodzie całemu planowi.

W' naszej prasie opozycyjnej czytaliśmy
,,rewelacje" pewnego wileńskiego profesora,
na podobny temat. Piefesor - członek

,,Wyzwolenia" — twierdził, że ostatecznym ce
lem dyktatury w Polsee ma być właśnie wpro
wadzenie monareliji. i przytaczał na-wet rozmo
wę, jaką miał (?) z pułkownikiem Sławkiem,

który wprowadzenie moparchji w Polsce, uwa
żaćby miał za konieczność' ustrojową.

Słowem, ploteczki i bajeczki, puszczane w

ruch przez prasę opozycyjną, są w pełnym bie

gu. Jak d'a'lece jednak odbiegają rzeczywisto
ści świadczy nasza rzeczywistośće,

W związku z ogłoszonym w pismach opo
zycyjnych listem senatora d-ra Motza, podają
cym do wiadomości publicznej rzekomą treść

i myśli przewodnie jego rozmów, prowadzonych
w swoim czasie z obecnym prezesem BBWR.

p. Sławkiem, agencja ,,Iskra" z,wróciła się do

prezesa Sławka z zapytaniem, czy zamierza, na

list ten odpowiedzieć.
Pułk. Sławek odrzekł: ,,Cóż mogę odpowie

dzieć na to, 00 ktoś sobi-e uroił. Sen. Motz nie

prayfcacza togo, co nieraz mu mówiłam. Nic

rozumiał widocznie naszych rozmów. Przypi
suje mi natomiast rzeczy i poglądy, które chy
ba on sam sobie wymyślił na ten temat. Nie

mam zamiaru odpowiadać na takie wymysły,, nie

widzę bowiem, żadnej możliwości wybicia ko
muś z głowy rzeczy urojonych lub też przekrę
conych"'.

,,Gazeta Polska" słusznie z tego powodu
pisze:

,,W każdem społeczeństwie plotka od
grywa swoją rolę.. Publiczność lubi w szę-,

dzio sensację i skandale i zawsze reporter
ka na nie poluje. Ale nigdzie chyba plotka
nie jest tak rozpowszechnionem narzędziem
walki politycznej - jak w Polsoe: nigdzie

bodaj niema partji politycznej ~~- budującej

swoje istnienie w głębokiej mierze na opa
nowaniu tego oręża, plotki, w ięcej: zna-jdu
jącej rację swego istnienia w wymyślaniu
i powtarzaniu plotki tak długo, aż wreszcie

sama zaczyna w nią wierzyć."
Te kosz-atki-opałki plotkarsko-opozyeyjue n?

są tak jaskrawe, że ich aranżerzy, kompromitu
ją tylko samych siebie.
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Rolska w zwierciadle rzeczywistości
Co przyniesie nam spis IndnoSci w dn. 9 grudnia

P. minister spraw wewnętrznych Bro
nisław Plerackl wygłosił przemów'en'e
przez radjowzwiązku z drugim powszech
nym spisem ludności. Przemówien:e to

brzmiało jak następuje:

Pierwszy powszechny spis ludności od

byłsię10lattemuwr. 1921. Spis doko

nany w krótkim stosunkowo okresie czi-

ssu, po zakończeniu prowadzonych przez

Polskę działań w ojennych, nie d?ł całkowi
tego obrazn z przeglądu naszych sił na te
reniePaństwa. Brakowało w mim wówczas

Górnego Śląska i części ziemi Wileńskiej,
Brakowało również dziesiątków czy s e t e k

tysięcy obywateli, którzy zawieruchą wojen
ną rozproszeni po świecie, nie zdążyli jesz
cze do stron swoich powrócić. Po za te m

zrujnowaneżyde gospodarcze, jakoteż nie
normalnyruch ludnościniepozostawały bez

wpływu na dokładność i ścisłość prac spi
sowych.

Niemniej jednak nie możemy odmawiać

pierwszemu spisowi! ludności doniosłości i

znaczenia, gdyż 1) stwierdził stan faktycz
ny posiadania, jaki przypadł nam w sp adk u

po panowaniu zaborców, a p o 2) dał już
wtedy podstawę do podjęcia tych zadań, ja
kie przedpaństwemnaszemstanęły z chwi
l ą odzyskania niepodległości.

Sprawdzian naszego
doroblto państwowego

Dziś,polatach 10-ciu, przystępuje Pań
s t w o do drugiego powszechnego spisu lud
ności. Okres lat 10-ciu przynosi w życiu

państw, w normalnych nawet warunkach,
ogromne zmiany, a co dopiero w państwie,
będąeemw stadjum tworzenia i stopniow.

krzepnięcia form; toteż drugi powszechny
s p i s ludności, który odbędzie się dnia 9 - g o

b. m., będzie sprawdzianem naszego wła
snego dorobku państwowego.

'Jeżelinadto zważymy, że w dniu tym

po razpierwszywszyscyobywatele Państwa

Polskieg o będą jednocześnie spisani i obli
czeni i że nie zabraknie już ani jednego
skrawka Rzeczypospolitej — to spis najblłż
szy nabiera wyjątkowego dla nas znaczenia.
Znaczenie to będzie wielkie, zarówno dla

pracibadańnaukowych, jak I. życia prak
tycznego zarówno dla państwa jako całości,
jak I dla każdego poszczególnego obywate
la, Wyniki spisu, dające ogólne liczby w

każdej rubryce demograficznej lub zawo
dowej, pozwolą naobjektywne wejrzeniew
strukturę społeczną w rozmaitych jej prze
krojach. Sam choćby tylko spis miejscowo
ści posiada wyjątkowe znaczenie dla opra
cowania planów rozbudowy dróg, kolei, li-

, nCjtelegraficznych, telefonicznych, urzędów

pocztowych.

Dokum ent Islstorucznu
wieihiciwagi

Nowa statystyka dzieci, oparta na opra

oowaniu specjalnie wprowadzonych arku

szy spisow y ch , pozwoli zakreślić dokładny
plan szkolnictwa na przyszłe nowe 10 -lecie.
Kweslja podziału obywateli w calem pań
stwie według zawodów i zebrane dane sta
tystyczne w tym względzie nie bez wpływu
będą na sprawę walki z bezrobociem i nie-

domaganiami ekoaomicznerai kraju. Z o b r a 
zowanie sprawy mieszkaniowej i budynko
wej w obecnym jej sianie pozwoli na po
znanie stanu bezdomnego, oświetli warunki,
Wjakich mieszka ludność, a dużo wpłynie
na ocenę dotychczasowej polityki budowla
nejibyć może wysunie nowe wnioskiIpo
trzeby w tej dziedzinie. Badanie stanu

śmiertelności ma wielkie znaczenie dla hi
gieny społecznej. Cały długi szereg innych

zagadnień w podstawie sw'ojej opiera się ró

wnież na wynikach konskrypcji. Niemadziś
takiej dziedziny życia państwowego, której-
by powszechny spis ludności nie dał pierw
szorzędnej wagi materjałów do dalszych
prac. Stanowi on zarazem najtreściwszy
dokument historyczny. Staw ia bow iem

przed oczyma przyszłego badacza i przed
całym światem całą skrystalizowaną dzi
siejszą rzeczywistość.

Oszczędność, pod której znakiem cały
kraj dziś żyje, odbić się musiała i na pra
cach, przygotowawczych do spisu, Znaczy
to, że wymagała ona, zarówno od społeczeń
stwa jak 1 urzędów większego wysiłku.
Biuro powszechnego spisu Głównego Urzę
duStatysty'cznego, mimo skromnych środ
ków, dokonało bardzo wielkiej pracy. O -

Pracowało drobiazgowo cały szereg szcze

gółowych Instruk.ćyj, sformułowało pytania,
ułożyło arkusze spisowe, stworzyło plan ca
łej akcji przygotowawczej i spisowej, któ
ra dziś objęła już cały kraj,

Delansiraiesa. armia
150injsięeisKomisarzu

spisongch
Społeczeństwo zrozumiało i poparło w

całej rozciągłości akcję Państwa, W k r ó t
kim przeciągu czasu stanęła ochotnicza ar-

mja 150 tysi'ęcy komisarzy spisowych zło
żona z ofiarnych obywateli, którzy bezpła
tnie zaofiarowaliswąpracę. Fakt tak chę
tnego i licznego zgłoszenia się do pracy jest

najłepszem świadectwem wobec świata, że

jesteśmy państwem o wysokiem uspołecz
n i e n i u , o wielkiem zrozumieniu obywateli
dla tej sprawy i poczuciu obowiązku pań
stwowego.

Za parę już dni spis będzie faktem doko
nanym. Setki miljonów odpowiedzi zapeł
ni arkusze spisowe, aby potem, po zsumo
waniu i opracowaniu, zamienić się na ko
lumny cyfr, zapełniających tablice staty
styczne.

Państwo, przeprowadzając, spis, chce

m l e ć PRAWDZIWY OBRAZ RZECZYWI
STOŚCI bez żadnych wypaczeń w którym
kolwiek bądź kierunku! Państwo musi wie
dzieć, jaki jest FAKTYCZNY STAN PO
SIADANIA!

Spelniśmu obowltizeb
obywateRski

Odpowiedzi na pytania spisowe muszą

b y ć dokładnie, ściśle przemyślane i' prawdzi
we, tego bowiem wymaga uczciwość oby
watelska, zwłaszcza,,, zwłaszcza, że usta
wowo zagwarantowana tajemnica statysty
czna nie dozwala wglądać w arkusze spiso
we nietylko prywatnym osobom, ale nawet

urzędom państwowym, czy sądom. Nie mo
żna zatem nikomu nałożyć, na podstawie
odpowiedzi spisowej ani ż a d n e g o podatku,
ani wytoczyć sprawy sądowej,

Państwo gwarantuje każdemu tajemnicę
złożonych zeznań spisowych, żąda nato
miast od wszystkich obywateli uczciwego
spełnienia swego obowiązku, to jest dawa
nia odpowiedzi istotnych i prawdziwych.

Mam tę głęboką wiarę i tę pewność, że

pod tym względem Państwo się nie zawie
dzie.

BATERJE
iNOOOWE Najstarsza fabryka baterji i latarek

TYTAN*stał. w 1884 r. zał. w 1884 r.

Tamka 14 WARSZAWO Tamka 14

Przedstawicielstwo na Bydgoszcz I Pomorze

A. MARCINIAK
sp, z ogr. odp.

B8ms!s*OS2CZ. Długa nr 0.

Platilcfha woiskowa
w Sowietach

Cęlcsii lei - wzmocnienie m'mii czerwonej
Korespondent londyński ,,Moming Post"

szczegółowo omawia pięcioletni plan woj
skowy, jaki w Rosji sowieckiej opracowa
ny został równocześnie z ogólną ,,pdatilet-
ką" i który utrzymywany jest w ścisłej ta
jemnicy.

Sowiecki pięcioletni plan wojskowy
dzieli się na trzy części; Pierwsza część
przewiduje rozwój fabryk i zakładów woj
skowych, w drugiej części chodzi o wzmoc
nienie armji czerwonej a wreszcie w trze
ciej części plan ten skoordynowany ma być
z ogólną ,,piatiletką" .

Teren Związku sowieckiego podzielony
jest na trzy części. Pierwszą część stano
w ią tereny, które najbardziej mogłyby u-

cierpieć przy ewentualnym ataku lotni
czym (Białoruś, rejon Leningradski). Dru
gą część stanowi Ukraina a wreszcie trze
cią rejony nadwołżańskie i rejon uralski.

Główne fabryki wojskowe i zakłady poło
żone są w trzeciej, najmniej zagrożonej
części. Przemysł wojskowy musi zapewnić
uzbrojenie dla armji liczącej jeden miijon
żołnierzy i rezerwy liczącej 5-6 miljonó'

żołnierzy. Zakładów lotniczych w Rosji so
wieckiej jest obecnie 45. Armja czerwona

ma do dyspozycji 2.000 samolotów. Fa
bryki mogą produkow ać 300—400 samolo-r

tów miesięcznie.
Plan wojskowy przewiduje powiększenie

każdej dywizji piechoty o jeden (dziesiąty)
bataljon uzupełniający. Dalej plan prze
widuje znaczne zasilenie oddziałów tan
ków, oddziałów technicznych i chemicz
nych, W planie 5-letnim szczególną zwra
ca się uwagę na sprawę bolszewizacji ar
mji. W tym kierunku przeprowadzona bę
dzie odpowiednia kampanja.

Nadzwyczaj troskliwie obmyślano koor

dynaoję planu wojskowego z ogólną piati-
letką, co już obecnie energicznie jest u-

skuteczniane. Od roku 1928 ani jednej fa
bryki czy też innego przedsiębiorstwa nie

wybudowano bez poprzedniego por-ozumie
nia się z komisarjatem wojny. Niedawno

zorganizowany specjalny komitet ma za za

danie gromadzić zapasy zboża, metali i t, p.

na wypadek wojny. Przewodniczącym te
go komitetu jest Kuj-byszew,

Niedomagania Starości
w różnych formach usuna.ć dziś moż*

na przez stosowanie joachimstalskich

Okładów Radowych ,,Rsdium(hema"
zalecanych przez największe powagi
lekarskie przy reumatyzmie, ischiasie

2399 sklerozie, zapaleniu stawów i ncrwo

bólach.

Żądajcie bezpłatnych prospektów*
Jadiumcluoia". Warszawa. Śniadeckich22, ta). 8-83-11.

Jeszcze iedesi Bandyta!
na nagrodę pofsolową

Nobla

Prof. Murray Butler, rektor uniwersytetu ,Co
lumbia" w Nowym Jorku i przewodniczący in

stytutu Carnegiego fest wymieniany jako dal
szy kandydat na pokojową nagrodę Nobla za

rok 1931.

Działalność kredytowa
Banku Polskiego

Działalność kredytowa Banku Polskiego w

listopadzie rb. uległa pewnemu ograniczeniu.
Mianowicie: portfel wekslowy zmniejszył się
w porównaniu d'o października o przeszło- Ić

miljonów zł. do sumy 635,9 miljonów zł., na;

tomiast stan pożyczek lombardowych wzrósł

o blisko 2 milj. zł. do 114,8 milj.; wobec cze'
go łączna suma kredytów zmniejszyła sie o

14 miljonów zł.

W portfelu wekslowym stan weksli rolni'

czych z terminem płatności od 3 do 6 mie*

sięcy wynosił na koniec listopada 48,1 milj.
złotych. Zaliczone do portfelu wekslowego

kredyty na rejestrowy zastaw rolniczy wzro.

sły o 4,9 milj. zł. do kw oty .39,1 milj. złotych,
kredyty siewne zmniejszyły się o 2 milj. do

12,9 milj. zł. kredyt wiosenny zmniejszył sie

o 2,2 milj. zt, do 5,6 milj. złotych.

Wzrostbezrobocia we fr'rastcis

Liczba bezro-botnych we Francji, otrzymua
jących zasiłki, wzrosła w ostatnim tygodniu

listopada o 10 tys. do 81,553 osoby, gdy w

końcu roku 1930 wynosiła zaledwie 11.952 osób

Liczba niezarejestrowanycli bezrobotnych jest
jednak znacznie wyższa i wynosi według sza*

cowania związków robotniczych blisko pół
m iljona.

fiScgugamtoprzewozu
przestFłeb Koleiowpch

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 93, z dni*

26 10 1931 por. 721 ukazał się ,,Regulamin
przewozu przesyłek towarowych na kolejach
żelaznych".

nilfard dcltto(D w budżecie Rzeszy
Dząd Braeninga obcina pensie i podwgźsza

podatki
Deficyt budżetowy Rzeszy niemieckiej

wyniesie według prowizorycznych obliczeń

oktoło 1 MILJARDA MAREK. Dla pokry
cia tego deficytu, jak również w celu ze
brania sum niezbędnych na pomoc doraźną
dla bezrobotnychw okresie zimowym, kan
clerz Bruaning, po uzgodnieniu projektu z

rządami państw związkowych i po uzyska
niu zgody prezydenta Hindenburga, złoży
parlamentowi szereg ustaw, z których naj
donioślej-szą w skutkach będzie ustawa o

ZMNIEJSZENIU PENSYJ URZĘDNICZYCH
O 12 PROC.

Duże wrażenie w szerokich kołach wy
wołała wiadomość o podniesieniu wydat-
ncrn stopy podatkowej, np, podatek obroto
wy ma być podwyższony z 0,85proc, do

2proc., co miałoby dać przewyżkę wpły
wów w sumie 175 miljonów marek
Dalej ma być wprowadzony nano-

wo podatek od kapitału. Wreszcie

obniżona ma być granica wolnego od podat
ku minimum dochodu, które dotąd wynosi
ło 100 marek (225 zł) miesięcznie.

Ustawy powyższe będą bezwątpienia
przyjęte przez Reichstag, gdyż konieczność

związania końca z końcem i utrzymania za
p o m ó g dla miljonowych rzesz bezrobotnych
jest nieodparta.

Aby jednak osłodzić gorzką pigułkę,
rząd Brueninga obiecuje wpłynąć decydują
c o n a wydatną zniżkę cen, co miałoby wy
równać zniżkę płac. Zniżka cen ma być
osiągnięta przez obniżenie taryfykolejowej

oraz opłat na rzecz instytucyj komunalnych
i użyteczności publicznej, oraz przez akcję
Banku Rzeszy w kierunku obniżenia stopy
procentowej od kredytów,

W związku z projektami obniżenia cen,
znajduje się wypuszczenie w obieg monet

czterofenigowych, co pośrednio, wobec ist
nienia jedno- i plęciofenigóweik, ma wpły
nąć na większe zużytkowanie przez publi
czność drobnego bilonu i spadek cen w de
talu.

Wszystkie ustawy powyższe ujęte zosta
ły w ogólne ramy t, zw. ,,Notyerordnung",
a świadczą one o dężkiej sytuacji finanso
wej Rzeszy i o obawach, jakie żywi rząd
wobec kryzysu i bezrobocia w okresie zi
mowym.
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Demon zniszczenia I demon maszyny
Śmierdzące konserwy i budowa pałacu

Sowietów
Jedno 7. najpoczytniejszych pism czecho

słowackich, ,,Lidove Noviny" tv Brnie Mor. pi
sze nadzwyczaj ciekawie o nastrojach listopa
dowych w Moskwie. Czytamy ni. in.:

_____

,,Sentymentalni już dawno nie jesteśmy.
Niczemu się nie dziwimy... Tu i tam jakiś za
chodni komunista, salonowy, który przybędzie
na pewien czas — ten jeszcze podziwia pięk
ność nowych ikon, któremi są na przykład
traktory, maszyny do mifssania ciasta i ma
szyny wogóle. Starzy Rosjanie z czasów kijow
skich przyjęli Boga z Bizancjum. Nowocześni

Rosjanie sprowadzili sobie nowego

ANGIELSKO - NIEMIECKO.- AMERYKAŃ
SKIEGO BOGA W POSTACI MASZYNY.

Maszyna. Maszyna. Wszystko przed nią upa
da na kolana.

Obcy komuniści, którzy w swym kraju w

zachodniej Europie na maszyny nie zwracają
najmniejszej uwagi, tu sentyme'ntalnie wzdy
c'hają: Ach, tu tworzy się nowe żyeie! — Gdy
by raczej przysłuchiwali się robotnikom na

peryferjach Moskwy. Oj, słyszeliby tam inną
mowę niż około mostu KuźnieeMego. Ale ci za
graniczni komuniści nie znają języka rosyj
skiego, raczej podziwiają strzępy życia roz
rzuc-one pośrodku miasta lub około teatrów.

Wielu nawet nie zastanowi się, jak jest to

dziwnem, że naraz ehce się wyrabiać jakieś
produkty w tysiącach, chociaż nie ma warun
ków do tego, by można wyrabiać przynajmniej
w dziesiątkach. Powiedzmy — n . p . taka niż-

gorodzka fabryka automobilów. Sto tysięcy za

jeden rok. Te automobile może przeznaczone

będą do muz-eum, gdyż nie można niemi jeź
dzić. ,Skończy się. to tak, jak skończyło się. z

fabryką traktorów w Stalingradzie po wyjeź-
dteie robotników amerykańskich. Ostrożnie m

tem nowem życiem.

Robotnicy (robotnicy, nie sowiecka t. zw.

czer-wona arystokracja) idąc brzegiem rzeki

Moskwy zapytują się: skąd są pieniądze na

burzenie soboru Zbawiciela i budowę Pałacu

Sowietów? kiedy my otrzymujemy żebracze

jedzenie i śmierdzące konserwy? Ale ponieważ,
zapytują się tylko sami siebie, nikt im nie od
powiada. Dach soboru jest już zburzony i roz
poczyna się burzenie ścian. Lepszego miejsca
w całej matuszce Mos'kwie nie było.

ŁABĘDZI ŚPIEW SŁYNNYCH GALERJI

SZTUKI.

Na drugim końcu rzeki łabędzią pieśń śpie
wa sławna Ttrełjakowstea galerja. Nikt ni
gdzie nie miał tak bogatych i kompletnych
zbiorów sztuki malarskiej, jaką miała Moskwa

w tej cudownej galerji. Zgromadził ją kupiec
Tretjakow; wybudował ginach, zabezpieczył
f'inansowo dalsze zbiory a następnie darował

to wszystko Moskwie, ludowi, narodowi. Dwa
naście lat nowi władcy chlubili się przed świa

tem, że nie tknęli, zbiorów, lec-z przeciwnie do
pełni'li. Ale obecnie już od dwu lat likwiduje
się te zabytki burżuazyjne.

Taki los spotkał nietylko galerję Tretja-
kowa. Już dawniej sprzedano obcokrajowcom
Muzeum czterdziestu lat, Museum porcelany,
Muzeum ikonozr.awcze, Muzeum sztuki orien
talnej.

Sala Borowikowskicgo i następne trzy sa
le artystów XVI i. XVII wieku są zupełnie pu
ste. W salach, w których znajdowały się obra
zy Brani, Briiłowa, Iwanowa itd. niema arii

śladu po dawnej wspaniałości. Na ścianach

wiszą plakaty ,,Pięciolatka w czwartym roku",

,,Dościgniemy i prześcigniemy Amerykę"; in

i tam jakiś obraz eksplozji planety, rzeźba,
zwierciadło, poszczególne sztuki mebli, luli ol
brzymie płót-no chłopa-samouka, przedstawia
jące jakąś bitwę a zajmujące miejsce piętna
stu starych obrazów. Również w zbiorze obra
zów Wcweszeżagina brakuje szereg dziel. Pl-ze-

fłcwszystkiem zachowano zostały obrazy

przedstawiające ,,religijne głupstwa", gnuś
ność burż.uazji, więzienia i więźniów... Z zbio
ru Nestjewa pozostały tylko dwa dzieła. Nato
miast na ścianie wisi 'obraz kubistyczńy z na
pisem: Sztuka burśuazyjna na ślepym torze.

Obraz przedstawiający jakąś maszynę uwa

CHROŃCIE WASZE OCZY

WASZ NAJCENNIEJSZY SKAffc

CTOSUKIt iŁ*łOvntJ

im iPS ASGENTA

żany jest za obrać pierwszorzędny. Czci si,'

go jako nową ikonę.

W tem jest cała zgrozą. Maszyna .bez du
cha ma większą wartość niż człowiek, który
jest ojcem maszyny. I cicho, jakby tylko dla

siebie potępiony człowiek rosyjski warczy te
mi maszynami. Warczy i przycią-ga rzemienie.

Rozgląda się wokoło, przypatruje się tej nie-

zrozumiałej orgji maszyn, które 'chcą z Rosji
zro'bić Amerykę, jakoby Ameryka była tym
ideałem, symbolem najwyższych celów ludz
kości.

Stuletni w Polsce
Nafwięcef Ifaluialó w n a Kresach Wschodnich

W roku 1921 na terenie całei Polski na
liczono 2560 osób, które miały 100, lub po
wyżej 100 lat wieku. Zatem na każde 100

tysięcy mieszkańców Polski przeciętnie
przypadało 10-ciu stuletnich starców,

W porównaniu do państw zachodnio
europejskich jest to liczba wprost olbrzy

mia, gdyż np, we Wl'osze-cb na 100 tysię
cy mieszkańców przypada zaledwie jeden
stuletni starzec, a w Niemczech nawet je
den na milion ludności.

Dlaczego zatem u nas zanotowano anor
malnie wysoką liczbę starców stuletnich?

Największą długowiecznością według'

Rcstfauracita pamiątfcls polslecfa w Osiahii

1F Osjaku, w Karyntji (Austrja) znajduje się kościół przy b. klasztorze w którym król Bo.-

lesław Śmiały, po zabójstwie św. Stanisław-a przebył resztę swego życia jako zakonnik. W

zewnętrznej ścianie kościoła wmurowana została wówczas tablica pamiątkowa, do ostat

nich czasów bardzo zaniedbana. Ostatnio dzięki s-taraniom MSZ. i loonsula generalnego RP.

p. 1omasza Morawskiego został nagrobek całkowicie odrestaurowany oraz zaopatrzony w

dach i ogrodzenie. — Ilustracja nasza przedstawia (z lewej str.) odrestaurowany nagrobek
zaopatrzony w dach i ogrodzenie, obok stoi konsul gen. R . P. w W'iedniu p. Tdmasz Mo

rawski. Z prawej strony dajemy zdjęcie płyty dolnej umieszczonej u stóp obrazu Domań

skiego, przedstawiającego życie króla Bolesław-a Śmiałego.

liczb z przed lat 10-ci.u odznaczały się wo
jewództwa wschodnie, gdzie na 100 tysięcy
'mieszkańców miało przypadać aż 31 osób

stuletnich. Dziwnie małctni wobec tego
wydają się liczby, dotyczące stuletnich na

terenie innyc'h województw: tak np; na 100

tysięcy mieszkańców w województwach
centralnych wypada starców stuletnich jnż
tylko 9-ciu, w województwach południo
wych — 4 -ch, a zachodnich — zaledwie

3ch.

Gdyby chcieć wyprowadzać powierz
chowne wnioski stąd, możnaby przypu
szczać, że w ślad za poga(rszaniem się wa
runków hygienicznych, w ślad za coraz to

gorszemi warunkami bytu idzie długowie
czność.,, Tak też w samej rzeczy irie jest
Powody tej pozornej długowieczności są

zgoła odmiennej natury, Jak dokładne ba
dania wyników pierwszego powszechnego
spisu w'ykazały, ludzie starzy wyolbrzymia
li, względnie zaokrąglali swój wiek do naj
łatwiejszej liczby, a więc setki. Wypadki
takie były coraz częstsze im dałej posuwa
liśmy się na wschór. Wniosek więc stąd

prosty — ',długowiec'zn'ość" ta była popft-
stu wynikiem analfabetyzmu. Spisywani
nie znali nietylko daty swego urodzenia,
ale nawet w przybliżeniu i wieku.

Dlatego też przy grudniowym sp'sie
Komisarze będą musieli zwracać szczegól
nie na ziemiach wschodnich, specjalną uwa
gę na dokładne podawanie dat urodzenia,

sięgając w razie potrzeby do pomocy doku
mentów osób spisywanych,

Jeśli dbasz o swoje własne
dobro, zeznawaj podczas spisu
dokładnie i zgodnie z prawda!

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Powieit

Przekład auiortizowaitii Jerzego PfarSicza
— Musimy to zachować w tajem*

nicy, Mercer. — rzekł wreszcie. —

Gdyby Movie był ciężko ranny, gdy*
by przypadkiem umarł i gdyby wy*
kryto, że my dwaj...

Wiedział, że tych parę słów wy*
warło efekt dostateczny. Nie patrząc
nawet na Mercera, po chwilowej pau
zie podjął rzecz nanowo.

— Obserwuj go bacznie, stary i
donoś mi o wszystkiem. Postaraj się
wywiedzieć o Kedstym czegoś wię*
eej. Doradzę ci jak masz postępować
dalej. To kwestja raczej drażliwa —

dla ciebie oczywiście. I... — tu uśmie
chnął się do Mercera — czuję dzisiaj
specjalną jakąś czczość. Dodaj proszę
jeszcze jedno jajko. Trzy, zamiast
dwóch i o parę kawałków chleba wię*
cej. Ale nie wspominaj nikomu, że
nabieram apetytu. To stanowczo le*

piej dla nas obu, szczególnie gdyby
Movie miał umrzeć. Rozumiesz, co

mam na.myśli, stary?
— Zdaje się, że tak... że rozu*

rniem! - odparł Mercer. blednąc na

widok ponurych iskierek w oczach
Kenta. -- Uczynię jak pan radzi, pro
szc pana.

Wyszedł zmieszany. Kent wie*
dział, że ocenił chłopaka właściwie.

Zgodnie ze swym charakterem Mer*
cer uczyni niejedno dla pięćdziesięciu
dolarów. W grze otwartej jest tchó*
rzem. Ale w pewnych wypadkach
może oddać nieocenione usługi.

ROZDZIAŁ IX.

Próba ucieczki.
i Gdyby doktór Cardigan wiedział,

jak solidne śniadanie Kent zjadł te*

go ranka, byłby napewno niemało zdu

miony, a Kedsty zwiększyłby niewąt*
pliwie nadzór roztoczony nad wdęz*
niem. Jedząc, Kent zadzierzgnął sil*

niej jeszcze węzły łączące go z Mer*
cerem. Udawał, iż stan zdrowia sta*

rego Movie niepokoi go wielce. Nie*

tyle ze w'zględu na samego siebie zre*

sztą, ile właśnie ze. w'zględu na Merce*
ra. — Ze mną nie może już być go*
rzej! — tłumaczył — Ale ty możesz

mieć nieprzyjemności! — M ercer był
przejęty okropnie. Już sobie wyobra*
żał, jak pada nań podejrzenie o usi*

łowany zamach.
Dla formalności zmierzył Kentowi

temperaturę. Była najzupełniej nor*

m alna, ale Kent namówił go łatw'o do

zapisania stopnia wyżej.
— Niech sądzą lepiej, że jestem

ciężko chory — tłumaczył. — Nie po*
wezmą wtenczas żadnych podejrzeń.

Mercerowi plan ten tak dalece

przypadł do gustu, że z własnego po*
pędu dodał jeszcze pół stopnia.

Zdaniem Kenta był to wspaniały
dzień. Z każdą godziną czuł jak siły
w' nim rosną. Jednakże nie ruszał się
z łóżka, w obawie, że ktoś go zauwa*

ży. Cardigan odw'iedził go dwukrot*
nie i ani mu przez myśl przeszło wąt*
pić w prawdziwość karty temperatur.
Opatrzył ranę, gojącą się prawidło*
wo. Niepokoiła go jedynie gorączka.
Twierdził, że są widać jakieś niepo*
rządki wewnątrz. Ale to musi prędko
ustąpić i pacjent będzie mógł wkrótce
w'stać.

— Trochę to zabaw'nie brzmi z mo

ich ust! — dodał zażenowany. - Tak
niedawno przecie mówiłem, że pora
ci umierać.

Tego wieczoru, po dziesiątej, Kent
czterokrotnie odrobił ćwiczenia gim*
nastyczne. Szybkość, z jaką mu wra*

cały siły, napełniała go istotnem zdu*
mieniem. Nie raz i nie dwa niespokój
ny djablik szeptał mu na ucho, że po*
ra skoczyć przez okno i wiać w las.

Trzy doby jeszcze Kent utrzymy*
wał tajem nicę i nabierał sił. D októr

Cardigan odw'iedzał pacjenta od cza*
su do czasu. Ojciec Layonne zaś wstę

pował codzień po południu. Najeżę*
ściej jednak zaglądał do chorego Mer*
cer. Czwartego dnia zaszły dwie rze*

czy nieprzewidziane. Cardigan wyje*
chał na kilka dni do osady odległej o

pięćdziesiąt mil w kierunku południo*
wym, zaś stary .Movie przestał gorącz
kować i jął szybko wracać do zdro*
wda.

Pierwsze z tych dwu zdarzeń ucie*
szyło Kenta wielce. Wobec nieobce*
ności Cardigana łatw'iej było udawać

chorego. Drugi fakt natomiast spowo
dow'al przypływ nieprzytomnej rado*
ści u przygnębionego M ercera. Pro*
mieniał. Nie omieszkał też wyjawić
Kentowi pow'odu uciechy. Poprostu
nie obaw'iał się już być posądzonym
o zamach na starego Indjanina. Sko*
ro zaś znikła w'isząca nad nim groźba,
przybrał ton tak arogancki, iż Kent z

miłą chęcią wyrzucił by go za kark z

pokoju. Rozpierała go także duma.

gdyż pod nieobecność Cardigana spra
wował zastępczo funkcje doktora.
Kent zwietrzył niebezpieczeństwo i

jął asystentowi pochlebiać. Wynosił
pod niebiosa uczoność jego, zręczność
umiejętność, a jednocześnie usiłował
się dowiedzieć, czy M ovie nie zająk*
nąl się więcej o Kedstym. Lecz tu

wszelkie starania były daremne. Sta*
ry Indjanin zamknął się wr milczeniu,
jak ślimak w skorupie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ave maris Stella
W dniu iwięla NicpohalaneHo Poczęcia

Na Wschodzie obchodzono-święto. Nie
pokalanego Poczęcia N. Marji Panny już w

6-tym wieku, na Zachodzie spotykamy je w

wieku 8-ym, skąd stopniowo rozszerza się
na wszystkie kraje katolickie. Wreszcie

Rzym wprowadza je do liturgji. W 1476

roku Papież Sykstus IV osobnym dekretem

ustanawia święto Niepokalanego Poczęcia
w Rzymie, w 1568 r. św. Plus V umieszcza

je w brewjarzu. Papież Pius IX w obecno
ści kardynałów, biskupów i arcybiskupów
ogłasza wyrok apostolski, który poucza, że

w momencie, gdy Bóg połączył duszę Marji
z ciałem, dusza ta była zawsze błogosła
wiona, nie podlegała plamie grzechu i by
ła napełniona łaską. Chrystus tchnął zro
zumienie tej prawdy w serca apostołów,
od nich przejął ją Kościół i do wierzenia

wiernym podał.
Uroczystość Niepokalanego Poczęcia ob

chodzi Kościół w dniach adwentowych. —

Jest to największe święto tego okresu. Mo
dlitwy liturgiczne na ten dzień wyznaczone

pełne są uwielbienia dla Marji, Jej wielko
ści, i świętości, któremu jako Matka Boga
jaśniała. Wielbi ją też Kościół przepięk
nym hymnem, który jest śpiewem nadziei,
miłości i świętości niezrównanej — ,,Ave
maris stella" . Modlitwy mszalne dnia tego
podkreślają w sposób szczególny Niepoka
lane Poczęcie Matki Bożej, głoszą niezrów
naną Jej chwałę, dziękczynienie i wdzięcz-

Ulgt łsrcdu^owe
dla insiyiucyi roln.

Donioslg nrolfkl przetfliużc-
nlće ierminów wpłaig

Uchwalony na Radzie ministrów projekt
ustawy o ulgach kredytowych dla instytucyj
rolniczych zawiera upoważnienie dla ministra

skarbu do przedłużania terminów wpłaty kre*

dytów, udzielonych spółdzielczości rolniczej z

zapasów kasowych skarbu państwa za pośre*
dnictwem związków gospodarczych i finansom

wych tejże spółdzielczości na mocy ustawy

skarbowej z marca 1927 roku*

Pozatem projekt ustawy upoważnia ministra

skarbu do całkowitego lub częściowego urna*

rżenia w wyjątkowych wypadkach należności

od instytucyj rolniczych, które powstały w

związku z wydanemi za te instytucje gwaran*

cjami, względnie z tytułu udzielonych tym im

stytucjom kredytów.
Projekt powyższej ustawy, który niebawem

przedłożony zostanie Sejmowi, posiada bardzo

istotne znaczenie dla szeregu instytucyj rolni*

czych' spółdzielczoshandlowycb, które skorzy*

stały z 10 miljonowego t. zw . kredytu sanacyj*

nego, udzielonego im przez rząd ńa podstawie
wymienionej powyżej ustawy skarbowej
1927 r- Kredyty te winny być spłacone do

końca lutego 1932 r. Niezmiernie jednak cięż*
ki stan spółdzielczości rolniczej, wywołany dlu

gotrwałym kryzysem gospodarczym utrudnia

ogromnie wywiązanie się tych instytucyj z ich

zobowiązań, a wrazie zażądania spłacenia tych
kredytów w terminie przewidzianym tj. do

końca lutego 1932 r. — w ielu spółdzielniom
rolniczo*handlo\vym mogłoby grozić całkowi*

tym upadkiem. Zapobiegnie temu omawiana

ustawa, która pozwalając ministrowi skarbu na

rozłożenie należności na dłuższy okres czasu,

umożliwi tym spółdzielniom przetrwanie okre*

su dzisiejszych trudności i przyczyni się do kon

tynuowania ich działalności, jako ważnych ko*

norek handlowych drobnego rolnictwa.

ność Bogu. Słowami Izajasza proroka dzię
kujemy Panu za łaski, któremi otoczył Ma-

rję Dziewicę i za wycięstwo, jakie odniosła

nad szatanem (lntroit).

Prośbę, by wierni za przyczyną Najśw.
Panny dojść mogli w myśli Bożej, Marja

przeznaczona była na Matkę Syna Bożego.
Dziękczynienie i uwielbienie Marji zawiera

Graduał, Jej szczególne przeznaczenie w

planach Bożych na Matkę Chrystusa pod
kreśla Ewangelja. W ofiarowaniu znów po
wtarzamy pozdrowienie Archanioła, a Se

kreta wyraża prośbę, byśmy za przyczyną

Matki Najśw. ,,od wszelkich win wyzwoleni
byli11,

Prefację Kościół przeplata wspomnie
niem o Matce Bożej, której Niepokalane Po
częcie jest podstawą jego nadziei, oznaj
mia też rychłe narodzenie Chrystusa - -

Światłości Przewodniej. Komunja słowami

Dawida wyraża wielką chwałę Marji, a po

Komunji błagamy Boga, by uleczył dusze

nasze tak, jak wyłączył od nich Marję Nie
pokalaną.

Zalecona ostrożność
w eksporcie do Franci!

Izba Przemysłowo * Handlowa w Gdyni
wydała następujący komunikat:

,,Zgodnie z radjogramem z naszej ambasa*

dy w PąTyżu zaleca się wstrzymanie transpor
tów do- Francji, -objętych zakazem przywozu,

o ile importer francuski nie posiada licencji
przywozowej" Ostrzeżenie to nie dotyczy wę
gla eks-portowego. (t.)

Bankructwa
w Niemczech

Według danych niemieckiego głównego u*

rzędu statystycznego, ogłoszono w listopadzie
1215 nowych upadłości, wobec 1435 w pażdzier
niku rb. i wszczęto 935 postępowań ugodowych
gdy w październiku rb. 1010 .

Dom bankowy Herzfeld und Co. w Hano*

werze, który był głównym akcjonariuszem kil

ku poważnych przedsiębiorstw przemysłowych
zawiesił wypłaty. Pasywa banku sięgają wyso*
--ieh sum.

Pogrzeb bohatera powstania wielkopolskiego

Ostatnio nas-tąpiło przewiezienie ze strony niemieckiej na polską i złożenie do grobu w Zbą

szyniu zwłok 4:ch powstańców wielkopolskich poległych w roku 1919. Pierwotnie pochowam
ni oni byli w Cylichowie po stronie niemieckiej. W uroczystości tej uczestniczyły tłumy
ludności, delegacje związków i stowarzyszeń, Strzelca i PW. oraz przedstawiciele władz.

Zdjęcie nasze przedstawia chwilę składania trumien na karawanie przed kościołem w

Zbąszyniu.

Oświadczenie I I 1 S
Generalny sekretariat B'BWR ogłosił nastę*

pujący komunikat:

W - związku z podanemi przez prasę co*

dzienną zeznaniami świadka Olearczyka na

toczącym się procesie ll*tu posłów opozycji

oskarżonych o zamach stanu — o rzekomej
przynależności p. Czumy do BBWR — gene*
ralny sekretarjat oświadcza, że p. Czuma nigdy
nie należał i nie należy do Bezpartyjnego Blo*

ku. —

EmigracSa z Poislsi

W ciągu miesiąca listopada rb. w yjechały
Polski dalsze transp'orty emigrantów w licz*

bie około .400 osób, udając się w przeważnej
mierze do Stanów Zjednoczonych A. P., Ka*

nady, Brazylji i Argentyny.
Wszystkich tych emigrantów przygotował

do podróży Syndykat Emigracyjny, załatwia*

jąc za nich w szelkie formaln'ości paszportowe
wizowe itd.

Hteslac aresz^ta za fałszywe
zeznasate sssisowe

Rozporządzenie Rady Ministrów o drugim
powszechnym spisie ludności przewiduje karę
za składanie fałszywych zeznań, odmówienie

złożenia zeznania, przeszkadzanie organom

spisowym w wyk'onywaniu ich czynności itd.

Za przewinienia te rozporządzenie przewi*
duje karę grzywny do 500 zt., z zamianą na

karę aresztu do 1 miesiąca. Kary te stosow'ane

będą w drodze administracyjnej.

P oplocla ssa s-BsmaaEśsisieS
ŚielgSzie zlmźwwsf

Ostatni spadek funta angielskiego spowo*
dowal wielkie zaniepokojenie na giełdzie zbo

żowej w Gałaczu. Dnia 28 ub. m. funt angiel*
ski proponowany był za 500 lei. W związku z

spadkiem fu-nta angielskiego daje się zauwa*

żyć raptowny spadek cen kukurydzy a to z

21.000 lei na 15.000 lei za jeden wagon według
notowań rotterdamskich. Spekulanci handlowi

wykorzystywują sytuację i of-e-rują przy za*

kupach w Bessarabji tylko 10.000 — 11000 lei.

Informatorom opozycji brzeskiej
do wiadomości

DpeM or biura Sejmu pieinuic kłamliwe informacfe
Dyrektor biura Sejmu, dr, Dziadosz zło

żył ajencji ,,Iskra" na-stępujące oświadcze
nie:

INFORMATOROM OPOZYCJI BRZE
SKIEJ DO WIADOMOŚCI,

Wywiad mój udzielony w dniu 27 listo
pada r, b. ajencji ,,Iskra", a następn'e mo
je zeznanie, złożone w warszawskim sądzie

okręgowym w dniu 3 bm,, przedsta.W -aja.ce
— zdaje się — dość dosadnie dzieje grze
chu niektórych panów świadków w toczą
cym s;ę procesie — wywołały wielką wście

kłość prasy zarówno lewego, jak i prawego

skrzydła opozycji brzeskiej.
Pomi'jając fakt świadomego sfałszowa

ni-a p-rzez niektóre pisma, a w szcze-gólno
ści przez ,,Robotnika" i ,,Gazetę Warszaw
ską" moich zeznań, w numerze ,,Gazety

Warszawskiej" z dnia 5 bm, jakiś marny in
formato-r łże i to zupełnie świadomie, sta
rając się wywlec moją sprawę sądową z

1921 roku, w której ja — zdani-em tego pa
na — byłem czy je-stem nie w po-rządku..

W s-prawie tej nie mam nic do u-krywa
nia i dlatego oświadczam: w roku 1920,

jako szef wywiadu wojskowego na Pomorzu

byłem zasądzony za wydanie dokumentu

podróży, do czego byłem podówczas zupeł
nie uprawniony, jak to — zresztą przed są
dem udowodniłem. Wskutek — jak przy
p-uszczam — niedbalstwa wyznaczonego mi

wówczas przez sąd mego obrońcy z urzędu,
sprawa ze względów proceduralnych prze
wlekła się do dod-a 2 maja 1921 r. Nawia
sem zauważę, że ten mój ówczesny ,,obroń
ca'* — ostatnio adwokat na Pomorzu — zo-

Dlaczego B a n k i 1 Kasy ograniczają
kredglg?

Otrzymujemy poniższe uwagi, które pom-

ważne sprawy, oświetlając dzisiejsze sto
sunki kredytowe:

,,Częstokroć powstają utyskiwania, na brak

pomocy w obecnej dobie,.ze strony instytucyj

finansowych, których przecież zadaniem, za
silać i podtrzymywać upadające życie gospo
darcze, ratować zagrożone placówki polskości,
a w najszerszym zakresie — udzielanie kredy
tów poszczególnym jednostkom. Niestety tak

szeroko zakreślony plan działania, jest dziś

poniekąd jakby sparaliżowany — przez brak

zrozumienia i poczucia obowiązku — dużej ilo
ści tych, którzy pożyczają, o czem n-azbyt czę
sto w praktyce słyszy się obecnie.

Rzeczywiście jak mogą banki spełniać swe

zadanie bez zarzutu, gdy jeden, drugi i dzie
siąty klient, otrzymawszy pożyczkę, nie poczu
wa się do obowiązku zwrócenia jej — choćby
w częściowych, sukcesywnych spłatach. A ta
kich d'łużników posiada każdy bank czy kasa —

setki. Dzieje się to z krzywdą,innych obywa
teli, którzy, być może — ustosunkowaliby się
bardziej lojalnie do danego banku, a którym
zamyka drogę w uzyskaniu kredytu postępo
wanie tych, którzy kredyt lekceważą i zapomi
nają względnie nie .chcą pamiętać o tem, że

czerpią pomoc z Instytucji użvtecztiośei ou-

blicznej i że pomoe ta to nie żadna darowizna.

Rozumiem, że obecne warunki utrudniają bar
dzo sytuację, że wielu jest takich, którzy mimo

najlepszych chęci, nie mogą podołać zobowią
zaniom. Większość jednak to kategorja ludzi

niesumiennych, którzy tendencyjnie naprzód
powziętą myślą starają się o pożyczki, korzy
stając z utrudnionych dzisiaj warunków pro
cedury sądowej — na skutek przeciążenia pra
cą sądownictwa naszego. .

Smutne to, lecz prawdziwe, że gros takich

dłużników uważa za wskazane w pierw'szym
rzędzie pokryć osobiste zapotrzebowania, czę
sto zgoła niepotrzebne, lekceważąc przyjęte na

siebie zobowiązania. Czy m ożna zatem dziwić

się, gdy nieraz instytucje finansowe, zwłaszcza

mniej zasobne odmawiają udzielania kredytów
względnie odnoszą się z wielką rezerwą i nie
ufnością do ubiegających się o pomoc1? Źródło

zła, które dotyka instytucje finansowe leży
nie w sytuacji, nie w obniżeniu się wartości

pieniądza, jak się ogólne mniema, lecz bolączką
tej czasowej stagnacji są, jak zaznaczyłem,
niesumienni i nieobowiązkowi dłużnicy. Zatem

,,c egiełki" do ogólnych niedom agali gospodar
czo-finansowych dorzucają we wielkiej ilości

sami obywatele.
Jeden z zainteresowanych.

stał w tym roku aresztowany za szpiego
stwo. Dziwnym zbiegiem okoliczności s-p-ra

wę przeciw-ko mnie wszczęto równo po u-

pływie 30 dni od chwili wykrycia przezem-

nfe, jako szefa wywiadu wojsk-owego, że syn

pewnego znakomitego endeckiego generała
armji polskiej, a dawniej generała armji pru

skiej, posiadają-cego wówczas najwyższą
władzę wojskową w zachodni'ej Pols-ce —

służył w 1920 roku, podczas wojny polsko
bolszewickiej, w sztabie niemieckiej Reichs

wehry w Berlinie, jako kapitan,.. P-rasa wy
mieniała wówczas nazwisko: kpt, von Ra-

schewsky...
Na podstawie wyroku Sądu Najwyższe

go, w ydanego ,,w obro-nie us-tawy" Sąd Woj
skowy w Warszawie przeprowadził pow
tórne śledztwo i sprawę moją umorzył z

pow-o-du braku jakichkolwiek podstaw do

ścigania. Stało się to w dniu 21 maja 1921

roku. Wszystko to, co czynił sąd jest w

aktach, które informator ,,Gazety War
szawskiej" dokładnie oglądał, notując sobie

daty i liczby czynności. Nie zanotował so-

bd-e tylko daty dnia 21 maja 1921 r,, t. j. da
ty CAŁKOWITEGO UMORZENIA SPRA
WY z pełną dla mnie satysfakcją.

Do przewrotu majowego było wtedy je
szcze bardzo daleko.,.

Pisać z ukrytym, ale przejrzystym celem,
że sprawa m-oja była umorzona po maju 1926

roku, podczas gdy się doskonale wie, że sta

ło się to w dniu 21 maja 1921 roku i fał
szować moje zeznania przed sądem, które

się na własne uszy słyszało — może tylko

kanalja.

Plasori u sterta n*|d6w
w Hiszpanii

,,Revue Internationale des Societes secretes

z dnia 2 ub. m. notuje m. i., że gubernatorem
cywilnym Barcelony mianowany został Carlos

Espla, czynny członek loży ,,Plus ultra * w Pa*

ryżu; dyr, hiszpańskiej rady bankowej, i-ns'tytu*
cji napót państwowej, zależnej od ministerjum
skarbu jest Augusto Barcia, wielki komandor

najwyższej rady masońskiej w 33 stopniu; wre*

szcie generalnym dyrektorem telegrafów i te*

lefonów jest Mateo H. Baroso, sekretarz tejże

rady, również w 33 stopniu.

V^
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Wszechpolska Wplawa Drobiu
w foraniu

Uroczysic orfwarcie wyiiawy naiiypiio dnia 5 bm. -

Odznaczenie wysiawcbw
Uroczyste otwarcie Wszechpolskiej Wysta

wy Drobiu, Gołębi i Królików, mieszczącej się
w hali wystawowej w Toruniu, a zorganizowa
nej przez Pomorski Związek Hodowców Dro
biu przy Pom. Izbie Rolniczej, nastąpiło w

ubiegłą sobotę, dnia 5 b. m. Zaznaczyć wypa
da, że jest to pierwsza wszechpolska wystawa,

urządzona w Toruniu.

Słowo wstępne przed otwarciem wystawy
wypowiedział wiceprezes Pomorskiej Izby Rol
niczej p. Dr. K . Siudowski. N'astępnie imie
niem Centralnego Komitetu do Spraw Hodowli

Drobiu w Polsce przemówił prezes tegoż K o
mitetu p. prof. Trybulski z Warszawy, który
w krótkich słowach scharakteryzował rozwój
poszczególnych gałęzi hodowli drobiu, przyta
czając szereg cyfr, wskazujących szybki roz
rost i olbrzymie zainteresowanie się społeczeń
stwa rolniczego, tą tak intratną, w dzisiejszych
nawet czasach, gałęzią, gospodarstwa wiejskie
go. W imieniu Ministerstwa Rolnictwa, oraz

w zastępstwie nieobecnego w tym dniu Pana

Wojewody Pomorskiego, przemówił naczelnik

Wydziału Rolnego województwa pomorskiego

p. inż. Ceceniowski, dziękując inicjatorom, a w

szczególności Centralnemu Komitetowi do Spr.
Hodowli Drobiu oraz Pomorskiej Izbic Rolni
czej, za tak niestrudzoną pracę przy organi
zowaniu tej pożytecznej i mającej d'oniosłe

znaczenie wystawy, poczem dokonał symbolicz
nego aktu otwarcia wystawy.

IV uroczystości otwarcia wystawy wzięli
udział prócz przedstawicieli władz cywilnych
i wojskowych również przedstawiciele Pom. i

Wielkopolskiej Izby Rolniczej, dalej Central
nego Tow'arzystwa Organizacyj i Kółek Rol
niczych, Śląskiej Izby Rolniczej, Pom. Związku

Ziemian, Pom. Związku Ziemianek, Centralne
go Komitetu do Spraw Hodowli Drobiu, Pom,
Tow'. Rolniczego i t. d.

Wystawa przedstawia się, nadzwyczaj oka
zale. Eksponaty żywe, śpiewające, i o prze-

pięlcncm ubarwieniu i futerkach, zostały na
desłane z całej Polski. Dotychczasowe 'wysta
wy, jakie się odbyw'ały rokrocznie w Toruniu,

były tylko o charakterze regjonalnym, ograni
czające się do eksponatów z Pomorza. Obecnie

każdy zwiedzający wystaw'ę może się zapoznać
z całokształtem pracy na tym polu w całej
Polsce.

Mimo niesprzyjającej pogody wystawa cie
szy się olbrzymią frekwencją i zainteresow'a
niem wszystkich sfer.

NAGRODZENI TYSTAWCY.

W przed'dzień otwarcia wystawy obrado
wała Komisja Sędziów, która przyznała cołcmu

szeregów i wyróżnionych wystawców nagrody.
W skład Komisji Sędziów wchodzili pp. prof.

Trybulski (Warszawa) jako przewodniczący,
dr. inż. Szumaii (Poz,nań) zast. przewodniczą
cego, oraz jako członkowie pp. E . Pahl (Łódź),
prof. Kargol (Poznań), chor. Goeringer (To
ruń), S. Orlewicz (Warszawa), I. Beczała (Sie
mianowice) i Dabiński (Toruń), A. Zacharski

(Warszawa) i inż. Skrzypek (Toruń).

Komisja przy'znała następującym w ystaw
com złote i srebrne medale w dziale drobiu

i11went.:

1) Szczepiński — Szcrokopas - medal zło
ty Min. Roln., 2) Państw'owe, Średnia Szkoła

Rołn. Hodowl. wrGrudziądzu — duży złoty me
dal Pom. Izby Rolniczej wr Toruniu, 3) Sztiir-

mer Warszawa — złoty medal Pom. Izby Rol
niczej, 4) Żeńska Szkoła Gosp. Wiejsk. Chy-
liozki — złoty medal mały P. I. R., 5) Klemz

Puck — złoty medal Centr. Komitetu do spraw

hodowl. drob. w Warszawie, 6) Pomorska Izba

Rolnicza — złoty medal Centr. Komitetu dla

spraw hodowli drobiu, 7) Majętność Dźwierz-

no — złoty medal Wielkopolskiej Izby Roln.,
8) Klemz — Puck - medal złoty Pom. Związ
ku Hodow'ców Drobiu, 9) Richardt — Czachów-

ki — złoty medal Wileńskiego Towarzystwa

Organizacyj i Kółek Roln. Wilno, 10) Opatz —

Królewska Huta — złoty' medal Wielkopol
skiego Związku Tow. Ilod. drob. i zwierząt w

Poznaniu, 11) Centralny Komitet do spraw ho
dowli drobiu w Warszawie — złoty medal Ko
mitetu Wystawy', 12) Centralne Tow. Organi
zacyj i Kółek Roln. Warszawa — złoty medal

Komitetu, 13) Schoen — Maszyce — złoty me
dal Komitetu, 14) Kuzłeb - Warszawa — zło
ty medal Komitetu, 15) Korus — Inowrocław

srebrny' medal Pom. Izby' Rolniczej, 16) Stop-
czykowa — Kalinówiec — medal srebrny Min.

Roln., 17) Paszek — Jasienica - srebrny me
dal Min. Rolnictwa, 18) Behrendt v. Grass —

Polchówko — medal srebrny P. I. R., 19) Bietz

Bydgoszcz — medal srebrny P. I. I?., 20) Szy
dlak — Zawady — medal srebrny Pom. Zw.

Ilod. Drobiu, 21) Kozakówna — Miękowo —

medal srebrny Pom. Zw'. Hod. Drobiu, 22) Par-

part — Zamarte — medal srebrny Wielk. Izby
Rolniczej, 23) Bach — Osiek — medal srebrny
Wileńsk. Tow-. Organ, i K. Roln. Wilno, 24) Ks.

Prob. Hellwig — Gruta — medal srebrny Wiel-

kopolsk. Zw. Tow. Hod. drob. zwierząt — Po
znań, 25) Jaworski — Augustowo — medal

srebrny Komitetu, 26) Steinke — Łódź — mci'

dal srebrny Komitetu, 27) Hodowla w Bykow
cu — medal srebrny Komitetu, 28) Steinhil-

ber — Chojnice - medal srebrny Komitetu,
29) Redakcja ,,Kłosów" — dyplom honorowy.

(Nagrody' przyznane hodowcom w dziale

królików, gołębi krajowych i pocztowych, jak
również medale bronzowe, listy' pochw'alne,
przyznane wystawcom, podamy' później.)

Wystaw'a potrwa tylko kilka dni. Zamknię
cie nastąpi dnia 8 b. m.

P. W oicwoda PogiswsM
ima Wszech molsHiei Wystawie

Drabin

W ubiegłą niedzielę w godzinach południo
wych zwiedził wystawę p. Wojewoda Pomorski

Stefan Kirtiklis, okazując duże zainteresow'a
nie poszczególnemi działami wy'stawy.

P. Wojewodę Pomorskiego Kirtiklisa opro
wadzał po wystawie, udzielając obszernych in
formacji dyr. Pom. Izby' Rolniczej p. W . Dy-
kier.

Ruch w harcerstwie ł
— 'Wychow'anie religijne w harcerstwie. \Y

całej Polsce powstawaj% przy senrinarjach du*

ehownyeh Koła Starszych Harcerzy Alumnów.

Obecnie pracuje w Związku Harcerstwa Pol*

skiego 219 księży rzymsko'katolickich. Kwali*

fikacjc instruktorskie posiada 29 duchownycr.
Na terenie Cjhorągwi Pomorskiej istnieje dnu

żyna starszo*harcerska przy seminarjum du*

chownym w Pelplinie.

— Naczelnym kapelanem Związku Harccr*

stwa Polskiego został wybrany na posiedzę'
niu Naczelnej Rady Harcerskiej - Związku
Harcerstw'a Polskiego w dniu 15 listopada br.

ks. harcmistrz Marjan Luzar.

-- Harcerka Polska członkiem Ligi Naro*

dów. Dame Katharine Fursc, dotychczasowa
członkini z ramienia skautingu w Sekcji Opics
ki nad Młodzieżą w Lidze Narodów, ustępu*
je z swego stanowiska na rzecz druhny Olgi
Małkowskiej. W tym celu druhna Małkowska

została już pow'ołana do sekcji za zgodą mia*

rodajnyeh sfer skautowych w charakterze za*

stępczyni Dame Furse. Jest to nią,wątpliwie
wielki sukces druhny Małkowskiej, osiągnięty
dzięki jej osobistym wartościom na między*
narodowym terenie skautowym.

— Zjazd Drużynowych Chorągwi Pomor*

skiej Harcerek w Toruniu. W dniach 6, 7 i X

grudnia br. obraduje w Toruniu Odprawa
dcużynowych Chorągwi Pomorskiej Harcerek

W skład programu trzydniowej odprawy wcho*

dzi między innemi referat przedstawicielki
Głównej Kwatery Harcerek z Warszaw'y, spra*
wozdania Komendantek Hufców i drużyno*
wych, gra harcerska w terenie i jej omówienie

oraz referat o kształceniu instruktorek.

Rozblfacze społeczeństwa polskiego
oniprąci

Słowo Pooiorslsic" znowu bruździ
Wszyscy ludzie dobrej woji w Gdańsku

z prawdziwą radością przyjęli do wiadomo
ści, że w społeczeństwie polskiem zazna
czył snę poważny postęp na drodze do po
rozumienia. Wszyscy podkreślali momenty,
łagodzące przeciwieństwa d mogące dopro
wadzić do kompletnego zapomnien'ia daw
nych uraz. Jedynie Słowo Pomorskie" roz

pisało się w długim artykule na tem at ,,nie-
porozuinień" w obozie polskim w Gdańsku.

Organ ten uw ażał za stosowne w artykule
pod tytułem ,,Do porozumienia między po
lonią gdańską nie doszło" podkreślić wła
śnie momenty niezgody i dysharmonji, Po
mijając szkodliwą tendencję, artykuł ten za
wiera także liczne nieścisłości. Obraźli-

Wierzytelności w walutach obcych
O zmianę rozpor?as5icń r dnia 22 kwiciiniia 1924 r.

P. minister skarbu przedłożył Sejmowi wnio

sek ustawodawczy o zmianie rozporządzenia

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 kwiet*

nia 1924 r. o wierzytelnościach w walutach ob*

cych i w złotych w złocie, hipotecznie zabez*

pieczonych. Art. 2 powyższego rozporządzenia
ustala, że ,,wierzytelność, opiewająca na walutę
obcą, zabezpieczona hip'otecznie, płatna jest
w walucie polskiej według kursu z dnia po*

przedzającego zaplatc. Możn'a również zastrzec,

aby wierzytelność ta była płatna efektyw-nie
w walucie, w jakiej została wyrażoną'*. We*

dług projektu do przytoczonego artykułu ma

być dodany ustęp, mówiący, że wierzytelność
może być również płatna ,,monetami złotemi

w danej walucie obce.i lub wedle równowarto*

ści czystego złota, zawartego w jednostce pic*

niężnej danej wmuty złotej".

Jak się okazuje z uzasadnienia, dołączone*

go do wniosku, w pertraktacjach, dotyczących
lokowania listów zastawnych zagranicą, stwier

dzone zostało, że bankierzy angielscy, jakoteż
amerykańscy, żądali listów zastawnych w wa*

lutach złotych, zawierających klauzulę zapła*
ty w złocie. Wypuszczenie takich listów za*

stawnych wymaga, aby odnośne wpisy hipo*
teczne zawierały identyczną klauzulę. Ponie*

waż jednak niektóre sądy odmawiały wpisów

wierzytelności w walutach obcych w złocie

(nprz. w dolarach w złocie), opierając się na

braku odnośnej wskazówki w przytoczonym
wyżej art. 2 rozporządzenia Prezydenta, prze*
to przedłożona nowela uzupełniając tekst te*

go artykułu, zmierza do usunięcia jednej z

przeszkód do umieszczania zagranicą poważ*
mejszych emisyj listów zastawnych.

Setyilk Zw. Spółdzielni Zarobkowych
i (gospodar(zy(li w Poznaniu

W dniach 15 i 16 grudnia br. obradować

będzie w Poznaniu Sejmik Związku Spóldzicl
ni Zarobkowych i Gospodarczych. Pierwsze

plenarne zebranie Sejmiku odbędzie się w

dniu 15 bm. o godz. 3,30 popol. w sali Domu

Rzemieślniczego przy ul. Fr. Ratajczaka 21 g.

I*o zagajeniu i ukonstytuowaniu prezydjum
Sejmiku, nastąpi wybór Komisji dla zbadania

rachunków rocznych i budżetu, poczem Pa*

tron Spółdzielni p. dr. W łodzimierz Seydlitz

wygłosi sprawozdanie z działalności Związku
w roku 1930. Aktualne zagadnienie oddziały*
wania kryzysu rolniczego na spółdzielczość
przedstawi p. wicepatron Leon Pluciński.

Drugi dzień obrad rozpocznie się Mszą św.

odprawioną na intencję Sejmiku o gcdz. 9*tcj
rano w k'ościele farnym. O godz. 10 rozpoczną

swoje obrady zebrania oddziałowe delegatów
spółdzielni. N a zebraniu delegatów spółdzielni
kredytowych, które się odbędzie w sali Domu

Ewangelickiego przy ul. Wjazdowej wygłoszą

ieraty: u. patron dr. Włodzimierz Scvdlitz:

o zadaniach spółdzielni kredytowych w obec*

nej chwili, p. dyr. R ufin Pilatow skj o zasadach

udzielania i zabezpieczania kredytów, p. kie r.

L. Sza lkow ski o zagadnieniu prawidłowego bi.

lansowania i ks. prob. Budaszewski o zmianie
statutu i regulaminu dla Zarządu.

Zebranie delegatów spółdzielni rolniczo*

handlowych odbędzie się w sali Bibljotcki Uni*

wcrsyteckicj przy ul. Fr. Ratajczaka 4—6 . Rc*

fcraty wygłoszą pp.: dyr. Z . Weiss* dyr. A . M.

Nowakowski i dyr. J. Sjerszcński, referując za

gadnienia: organizacji spółdzielczej w handlu

zbożowym, sanacji rolniczych spółdzielni han*

dlowych oraz zmianę statutu i regulaminu dla

władz tych spółdzielni. Zebranie delegatów
spółdzielni mleczarskich obradować będzie w

sali W ielkopolskiej Izby Rolniczej. Porządek
obrad przewiduje referaty p. inż. Lipowicza:1
o mleczarstwie spóldzielczein wobec* dekon*

juuktury i trudności finansowych, p dyr. Do*

broczyńskiego o zagadnieniu eksportu masła,

p. prcz. Szczanieckiego: o ustawie nabiałowej

i konsumcji produktów\ mleczarskich na ry m

ku wewnętrznym, oraz p. dyr. Zacharskiego:
o tworzeniu zbiornic jaj przy mleczarniach. N a

zebraniu delegatów spółdzielni mieszkaniowo*

budowlanych, które obradować będzie w sali

posiedzeń Banku Związku, p. kier. R . K'cźlik

zreferuje sprawę popierania budownictwa nlie

szkaniow'Bgo i przyszłej organizacji spóldziel*
czego ruchu budowlanego. I wreszcie na ze*

'braniu delegatów spółdzielni spożywców, któ*

rc odbędzie się o godz. 12 w poL również na

sali posiedzeń Banku Związku, p. kier. R. Koź*

lik przedstawi stan i działalność spółdzielni
spożywców.

Na drugicm zebraniu plenarnetn, które od*

będzie się 16 bm. o godz. 4 popoł. na sali Do*

mu Rzemieślniczego, p. dyr. Lcgis przedstawi

sprawozdanie Banku Związku Spółek Zarób*

kowych. poczem nastąpi uchwalenie rczolueyj

przedłożenie rachunków Związku za rok 1930,
udzielenie pokwitowania władzom Związku i

przyjęcie budżetu na rok 1932,

wem jest przypuszczenie ,,Słowa Pomor
skiego", że ,,wielu delegatów nawet nie

zdawało sobie sprawy, dlaczego oba zarzą
dy ustępują i dlaczego wybrany ma być
nowy zarząd". Jest to zupełnie subjelkty-
wne zapatrywanie ,,Słowa Pomorskiego",
ponieważ tak ograniczonego widnokręgu de

legacc Gminy Polskiej nigdy nie posiadał
'

aby nie wiedzieć dokładnie, co się działo

dokoła procesu Gminy Polskiej. Tanim spo
sobem na koszt porozumienia polskiego,
podkreśla ,,Słowo Pomorsikie" kilkakrot
nie, kto miał w tym procesie słuszność ikto

ry zarząd był legalny a który nielegalny.
Pominąwszy fakt, że większość społeczeń
stwa polskiego w Gdańsku zdania ,,Słowa
Pomorskiego" co do słuszności i legalności
nie podziela, to ponowne tendencyjne wał
kowanie sprawy po zakończeniu fatalnych
niewątpliwie procesów musi być potępione
przez społeczeństwo. Nie chodzi o to, aby
dzisiaj rozważać, kto ponosi koszta, kto

zawinił i kto został niesłusznie obrzucony
błotem, tylko o to, jak zapomnieć wzajem
ne urazy, doprowadzić do zgody w społe
czeństwie naszem i utworzyć solidarny
front wszystkich Polaków. Nie wystarcza
podkreślać chęć do zgody tego czy tam
tego odłamu społeczeństwa, trzeba mu też

dać wyraz praktyczny, referując o zebraniu

rady delegatów. Nie można przesądzać do
brej woli jednej strony a odmawiać jej dru
giej, tylko dlatego, że marszałek rady de
legatów nie podobał się temu lub owemu

delegatowi, lub, że wybrano sekretarzem

generalnym tego a nie tamtego delegata.
Faktem jest, że można było na podstawie
porozumienia wprowadzić zupełnie bez prze
szkód czterech delegatów ze strony więk
sz'ości, a trzech ze strony mniejszości społe
czeństwa. Ćo do podziału funkcyj wewnę
trznych, byłoby nastąpiło niewątpliwie po
rozumienie. Zbyt pospiesznie jednak znowu

składano deklaracje, odmawiające współ
pracy, gdy tylko najważniejszy bodaj urząd
generalnego sekretarza nie dostał się w rę
ce mniejszości. Kto ponosi winę? W in
teresie zgody nie pragniemy rozpatrywać
tej kwestji, ale podkreślić musimy z całym
naciskiem, że trzeba nareszcie umieć pod
porządkować się w parlam entarnem ciele,
jakiem, jest rada delegatów Gminy Polskiej,
woli większości, a więc zwyczajom, przy-ję
tym w całym świecie. Gdyby ,,Słowo Po
morskie" lepiej orjenlowało się w stosun
kach gdańskich i zrozumiało, że należy dą
żyć nie do opanowania większości przez

mniejszość, lecz do szczerego porozumie
nia wszystkich odłamów społeczeństwa, nie

podkreślałby organ ten momentów niezgo
dy i różnic zdań.



WTOREK, DNIA S-GO GRUDNIA 1931 R.

Sensacyjna rozprawa
przed sądem ohręgowgm w Toruniu

B. sędzia Bibal skazany na 8 miesięcy więzienia
Jak już do'nosiliśmy przed trybunałem kar

tiyrn sądu okręgow-ego odbyła się sensacyjna

rozprawa przeciwko b. naczelnikowi sądu w

Wąbrzeźnie Karolowi Libalowi, oskarżonemu

przez prokuraturę o ułatwienie ucieczki adw.

Czypickiemu z Wąbrzeźna i namawianie w

związku z tą sprawą, świadków szoferów do

fałszywych zeznań.

Trybunałowi przewodniczył prezes S. O.

Chodecki przy współudziale sędziów Nawro*

ckiego i dr. Scheu-ringa, os-karżenie popierał

prokurator Marski, bronił os-karżone-go adw.

Przysięcki.
Według aktu oskarżenia i przewodu sądo*

wcgo tło rozprawy jest następujące:

UCIECZKA ADWOKATA Z KANCELARJI

SĄDOWEJ

Sędzia Łabędzki, zeznający w charakterze

świadka któremu podlegały sprawy konkurso*

we zażądał od adwokata Czypickiego, zarząd*

cy masy konkursowej, w sprawie Damera, —

przedłożenia rachunków, Na kilkakrotne wez*

wanie sędziego adwokat Czypioki Zwlekał stale

z przedłożeniem rachunków. Gdy na stanów*

cze żądanie sędziego Łabędzkiego, Czypicki
zjawił się u niego w kancelarji dnia 14 lipca

br., w czasie sprawdzania rachunków o-kazało

się, że brak 2700 zł., które Czypioki przywlasz

czyi sobie. Czypicki, czując że może być are*

sztowany, skorzystał z chwilowej nieobecno*

ści sędzieg-o, zostawił tekę i ulotnił się z kan*

celarji sędziego.

POLICJA W POGONI ZA ADWOKATEM

Gdy spostrzeżono ucieczkę Czypickieg'o -*

świadek sędzia Hejmowski (sędzia dla spraw

karnych w Wąbrzeźnie) natychmiast wydał
policji telefoniczne polecenie odszukania i are

sztowania Czypickiego
W tym czasie Czypicki znajdował się u o*

skarż-onego, któremu opowiada o zajściu w są

dzic. Postanawia rano dnia następnego jechać
do Torunia, gdzie Czypicki ma w banku pod*

jąć pieniądze i braki depozytowe po-kryć.
Osk. Libal przybrany w czarne okul'ary wy

najętą taksówką udał się do Torunia. Cztery
kil-ometry za Wąbrzeźnem przed karczmą w

Czystochlcbic, oskarżony kaz-ał zatrzymać au

to i zobaczyć czy jest tam Czypicki. W tej
chwili Czypicki wyszedł z lasu wsiadł c'o auta

i obaj ruszyli do Torunia. Przy kościele gar*

nizonowym zatrzymują auto.

Do Wąbrzeźna powrócił osk. sam . Policjan

towi, który poszukiwał Czypickiego oświad*

czył by go zbyt gorliwie nie szukał, a dozorcy
więziennemu daje rozkaz, że w razi-e doprowa
dzcnia Czypickiego do więzienia, ma go bez

pisemnego rozkazu nie przyjąć.
Po odczytani-u oskarżenia na pytania prze*

wodnicząc-ego, oskarżony do winy się nio po*
czuwa. Z Czypi-ckim rozmawiał, uważał go za

człowieka zamożnego i wierzył, że o pienią
dze się postura. Rano dnia 14 7. spotka! go na

drodze i pojechali razem do Torunia, gdyż

Czypicki mówił że j-cdzic wystarać się o pic*
niądze. Czekał na nie-go do godz. 15, a gdy
tenże się w umówionym miejscu nie zjawił,
sądził żc zaszły jakieś przeszkody, i że do

wi-eczora Czypicki wróci i sprawę załatwi.

Przesłuchań; świadkowie potwierdzają jed*
nak winę oskarżonego.

Po zamknięciu przewodu sądowego, zabrał

głos prokurator Marski, który w dłuższem

uzasadnieniu o pomocy okazanej przez osk.

O prefekcie mawisck
opla* parśownctB

wupowiedzialn swoi oóinic
sferyśospoaartico-portowc

Departament Morski przesłał Urzędów:
Morskiemu w Gdyni projekt nowego rozpo*
rządzenia wykonawczego do ustawy o mor*

skich opłatach portowych. Rada Interesentów

Portu w Gdyni zwołała w tej sprawie komisje

opłat portowych, w której skład wchodzili, j3*
ko przewodniczący p. Rummel, jako członka*

wie pp. Byczkowski, Korzon, Kollat, jako eks*

perci pp. Cienciała, Kasprowicz, Kawczyński i

Micbalewski.

Komisja ta na 2*eh posiedzeniach oraz na

podstawie opinji wspólnego posiedzenia za*

rządów Rady Interesentów Portu, Związku Ar*

matoł'ów Polskich, Polskiego Związku Makie*

rów Okrętowych z udziałem delegacji Związku
Gdyńskich Ekspertów Portowych, zapropono*
wala wprowadzenie pewnych zmian do projek*
tu. Stanowisko gospodarczych sfer portowych
zostało zakomunikowane Tymczasowej Radzie

Port* w Gdyni. (t)

Eibala w ucieczce Czypickiemu w kon*

kluzji domaga się odpow iedniego wymiaru

kary.

Obrońca stara się udowodnić, że przewód
sądowy, nie d-ał dostatecznych dowodów wi*

ny i prosi o uniewinnienie o-skarżonego,

WYROK

W ub. sobotę o godz. 11 Sąd w wyniku
przeprowadzonej rozprawy ogłosił wyrok —

zasądzający oskarżonego Libala na 8 miesięcy
więzienia za. przestępstwo z par. 346 k. k.

W motywach wyroku sąd uzn-ał oskarżo*

nego 'winnym udzielenia pomocy do ucieczki

adw. Czypickiemu, dalej, że jako 'naczelnik

sądu nie tylko nie zarządził przeprowadzenia

dochodzeń, ale przetrzymał go u siebie w do*

mu następnie odwiózł go autem do Toruni-a,
ułatwiając mu ucieczkę do Niemiec przed wy*
miarem sprawiedliwości, i dla tego zasądził

go na wyżej wymienioną karę i 40 zł..opłat

sądowych.
Co do przestępstwa z par. 159 kk. o n-atna*

wianie szoferów do fałszywych zeznań, sąd z

braku dostatecznych dowodów, oskarżonego
uwolni!.

PODMIE! GWIHZD8COWY
KomunslneJ gCasf Oszczędności grudziądzkiego

. . ..
-

. . . . . . w Grudziądzu
dJa dzieo i mtedzaeff szkolnej.

Licząc się z trudnem położeniem gospodarczcm społeczeństwa, a pragnąc przecież krzewić

cnotę oszczędności w jak najszerszych jogo warstwach, Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu grudziądzkiego, znana powszechnie pod nazwą ,.Bank Powiatowy" postanowiła
rozdać w czasie przedświątecznym większą ilość skarbonek — jako podarek gwiazdkowy.
Młodzież szkolna, wpłacając conajmniej jeden złoty na książeczkę, otrzyma jako dodatek do

książeczki oszczędnościowej zadarmo ozdobną skarbonkę — dla zbierania w niej oszczędności.
Zatem na stole wigilijnym przed każdym dzieckiem powinna się znajdować książeczka
oszczędnościowa i skarbonka

KOMUNALNA KASĘ OSZCZĘDN0SC8 grudziądzkiego
w Grudziądzu, ul. Wybickiego 33. - Oddzia-ł w Rądzynie.

NajjsSsrszs K:.sa Oszczędności na P'omorzu.

Tczew
— Z życia Związku Strzeleckiego. — W ub.

niedzielę odbyło się w świetlicy strzeleckiej
organizacyjne zebranie żeńskiego oddziału Zw

Strzeleckiego.. Zebrane Panic pow ita! itnie*

niem Zarządu Oddziału męskiego ob. prezes

tegoż oddziału ob. inż. Lambor. Z kolei kier.

szkoły ob. Szlęzak przedstawił zebranym w

formie gawędy ideę i organizację Zw. Strzel,
oraz wskazał zadania kobiet w przygotowywa*
iiiu się do obrony kraju.

Po ukonstytuowaniu się zarządu oddz. żeń*

skiego, w skład którego weszły: pp. Dębska

Michalin,a kierowniczka szk'oły, jako prezeska
Ryncka jako wiceprez. Młodzianowska jako
skarbniczka oraz Błankówna, jako referentka

wych.*obyw. odśpiewano wspólnie z oddz.

męskim szereg pieśni strzeleckich i narodo*

wych. W miłym nastroju spędzono czas. -

Najbliższe zebranie odbędzie się dnia ł3 bm.

— Z życia harcerstwa. W ub niedzielę

odbyła się w aulj Gimnazjum Męskiego w 101

rocznice Powstania Listopadowego uroczysta

akademja. N a progr-am złożyły się: — słowo

wstępne, deklamacje i śpiew, ofaz odegraną
z-ostała przez harcerzy krotochwila pt. ,,Mu*
zćum st-arożytności'*. Program był świetnie

wyko-nany. N ajbardziej wzruszającym momen

tem akademji było przyrzeczenie złożone

przez 13 harcerzy: ,.Mam szczerą wolę peł'
nić służbę B-ogu i Ojczyźnie, nieść chętnie po

moc bliźnim i być posłusznym prawu hareer*

skicmu" oto głębokie słowa, które padły z ust

młodych h-arcerzy, słowa, które wprowadzać
bęcą oni w czyn. Szczęść im Boże! Na ząkoń
czenie odśpiewano rotę .,Nie rzucim ziemi'*.

Tafcmnic.za d am a
ArpM ra lba , Sslepfomanlfa, czy wyrafinowana oszustka?

Znów policja ślcdcz-a stolicy stanęła przed
zagadką nielada.

ARYSTOKRATKA, WYRAFINOWANA

OSZUSTKA, CZY KLEPTOMANKA?

— oto pytanie na które muszą odpowiedzieć
władze śledcze.

ZAGADKOWA DAMA

która sprawia tyle kłopotu najtęższym umyi
słom śledczym policji warsz-awskiej zjawiła
się w Polsce przed rokiem. Przyjechała gdzieś
z zagranicy, skąd, dotąd nic nie wiad'omo, i

zamieszkała w hotelu ,,Bruehlowskim" w War

szawie. Młoda, przystojna, elegancka o cudzo*

ziemskim nazwisku —- p. Apolonja Frueher

twierdziła, iż jest spadkobierczynią wielkich

posiadłości w Austrji i

SPOWINOWACONĄ Z RODZINĄ... HABS

BURGÓW.

Zawiła zaifaflka śScdcza
Mówiła, że czeka ją wielka przyszłość i

karjera. Tymczasem gdzie m-ogła zaciągała na

lewo i prawo pożyczki, żyla - ,,na kredyt"...
Wreszcie ostatni rachunek hotelowy wyniósł
270 zł., A polonja F. pod różnemi po-zorami
zwlekała z zapłatą.

Ost-atecznie, niepostrzeżenie pewnego ran*

ka, wraz ze sw'oim niewielkim zresztą baga*
żem wymknęła się cichaczem z numeru.

Po pewnym czasie tajemnicza dama, zazna

jomił-a się z p. Marją Ąrasjtmowiczówną, nie
dawno przybyłą z Londynu do stolicy.

A. zamieszkała w charakterze sublokatorki

u Aleksandry Siemionek.

Częstym g-ościem była tam Apolonja Fruc*

her, świetnie udająca arystokratkę rodową,

czy też w istocie nią będąca.
Przed kilku dniami p. Marja A,, przcgłą*

GNIEW
— K. P. W . w dniu święta Niepodległości.

Dnia 11 listopada br. z okazji rocznicy nie*

po-dległości Rzcczyp. P'olskiej miejscowe ogni*
sko K. P. W . urządziło pochód według na*

stopującego progr-amu:

O go-dz. 18*tcj zbiórka ogniska K. P. W .

oraz wszystkich miejscowych towarzystw i

d-ziatwy sz-kolnej na placu W-olności przed j
dworcem.

Godz. 18.10 uroczysty pochód do miejsco*

wcj szko-ły na akademję. W pochodzie brała

udzi-ał poraź pierws-zy nowo założona orkic*

stra K, P. W . o-gniska Smętowo.

Punktualnie o godz. 18.30 odbyła się aka*

demja, na którą zł-ożyły się deklamacje, śpie

wy i przemówienie czło-nka Bańkowskiego na

tem-at: ,,Położenie Ojczyzny w przełomowych
dniach 10*go i llsgo listopada i w dobie c'izie

j-owej*'.
Po- przemówie-niu wzniesio-ne zostały okrzy

ki na cześć Oj-czyzny i pierwszego Marszałka

Józefa Piłsudskiego, , które zebrani powtó*
rzyli z e-ntuzjazmem.

Po akiadeinji pow rót po-oh-cdcm na plac

W-olności, gdzie nastąpiło rozwiązanie pochp*
du.

— Obchód Święta Niepodległości w Jani*

S-zewku. Miejscowa placówka Zw. Strzcicckic*

go urządziła obchód ku czci 13*to letniej rocz

nicy Niepodległości w niedzielę dnia 15 listo*

pad-a z następującym pro-gramem. Wymarsz

wspólny d-o Pelplina na nabożeństwo.

Wiecz-orem odegrano 2 sztu-ki teatralne

p-rżez cz-ło-nków Zw. Strzeleckiego p. tyt. 1)

Lcgjoniści, 2) ,,Babska polityka'*.

Miejscowy komendant Zw. Strzeleckiego
Jan Politowski wygłosił referat p t. 1) Dzia*

laln-ość Marszałka 'J. Piłsudskiego przed zmar

twychwstaniem Polski do dnia dzisiejszego i

2) Organizacja Zw. Strzeleckiego na pogmni*
czu i jej cele.

Deklamacje przez cz. Zw. Strzeleckiego —

a) Legjoniści w obronie Ojczyzny, b) Święto
Niepodległości.

Po przedstawieni-u różne ro-zrywki jak
strzelanie z wi-atrówek, koło szczęś-cia itp.,

d-alej tańce do rana do godiz. 4*tej. Przygry*
wala orkiestra Stow. Młod-zieży Polskiej z

Nowcj*Ccrkwi, żyjemy w takiej przyjaźni z

nimi, że orkiestra Mło-dzieży stawiła się do

grania w mundurkach.

Publiczn-ości miejscowej i okolicznej stawi

ło się duż-o. S-ala wypełniona była po brzc*

gi.
W pełnym nastroju i spokoju dobiegła u*

roczystość ku końcowi.

Czysty zysk wyniósł 29,60 zł. zo-stał prze*

znaczony na potrzeby placówki i Dom Zol*

nicrza.

P. sołtys Szczeblcwski prezes placówki po

łożył wiele starań w przyg-otowaniu do uro*

cystości.
— Konferencja nauczycielska. Dnia 25 li*

stopada 1931 r. zebrało śię nauczycielstwo po*
wiatu gniewskiego w tutejszej szkole powszech
nej celem przeprowadzenia wyborów do Ra*

dv Szkolnej Powiatowej. Konferencję zagaił
inspektor szkolny p. Lubiński.. Referat na te*

mat: ,,Wartość wychowawcza robót ręcznych*1
wygłosił kierownik szkoły p. Prabucki z Opale*
nia. W bardzo ożywionej dyskusji omówiono

sposoby prowadzące do podniesienia poziomu
obecnego stanu robót ręcznych w szkole. Po*

stanowiono starać się przedewszystkiem o za*

kup strugnic i narzędzi dła każdej szkoły. —

Po skończonej dyskusji odbyły sio wybory de*

legatów do Rady Szkolnej Powiatowej. Wy*
brano nauczyciela p. Schuetza, p. Bojanowskie*

go i p. Klejny, (x)

dając rzeczy swoje spostrzegła brak dwóch

cennych pierścionków brylantowych

Podejrzenie padło na ow-ą zagadkową damę
z hotelu .Bruehln". lecz Apolonja F. od chwil?

ujawnienia kradzieży znikła, jak kamfora.

Wczoraj, snać nie przypuszczając iż prze*
ciwko niej mogą być skierowane jakiekolwiek
bądź podejrzenia, Apolonja Frueher złożyła

wizytę subłokatorce z ul. Kamiennej.

Rozmowa była krótka i ostra. F. kategory*
cznie zaprzeczyła udziału w kradzieży. Osta
tecznie wezwano policjanta i ten odprowadził
,,damę'* do komisarjatu P. P.

W wyniku dochodzeń, na jaw wyszły rewe

lacyjne szczegóły z życia i przeszłości zatrzy:

manej złodziejki — elegantki.

Okazało się, iż F. -od dłuższego czasu gra*
suje po Warszawie. Ciąży na niej zarzut doko

nania b. wielu zuchwałych kradzieży.

Między innymi: przed kilku tygodnia-mi,
przed okradzeniem Arasymowiczówny z Lon*

dynu, skradła właścicielce lokalu przy ul. Ka*

miennej 8, pani Siemionek — kosztow ną biżlh

terję.
Ofi-arą sprytnej złodziejki precj-oz padła

również pani Helena Kubiak (Smolna 12), ti

której przez pewien czas mieszkała Apolonja
F. aż wreszcie ściągnęła bransoletę i różne

kosztowno-ści.

Okradzioną jest również p. Janina Wolfo*

wicz z Pilawy, do której Frueher, jako do swo

jej znajomej przyjechała z wizytą a przy tej
sposobności skradła jej biżutcrję i ulotniła się

Wykwalifikowana .złodziej-ka kosztowności

była również w pewnej sprawie, pod jakimś
zmyślonym pretekstem u Marjana Strzeleckie*

go (Krak. Przcdm. 65) i tam, korzystając z na*

d-arzająccj się okazji skradła z biurka: papie*
rośnicę i sygnet, poczcm wysunęła się na pal*
cach do przedpokoju i uciekła.

Apolonja F. ma na swem sumieniu mnóstwo

sprawek. Kim jest naprawdę — niewiadomo,

p'onieważ nie posiada ona dostatecznych do*

wo-dów na potwierdzenie swej tożsamości.

Niewykluczone, że pod nazwiskiem ,,Frue*
her'* ukrywa się jakaś

MIĘDZYNARODOWA PRZESTĘPCZYNI

o wielce burzliwej przeszłości.
Zatrzymana z całym uporem twierdzi, iż

jest posiadaczką wielkiego majątku, powołuje
się na szereg wybitnych znaj'omości itd.

W dniu wczorajszym ,,tajemnicza dama",

rzekomo krewna Habsburgów, sprawczyni w'e*

lu śmiałych kradzieży - została przekazana
sędziemu śledczemu.

Fakt, iż Apolonja F. kradła wyłącznie pra*
w/e biżulerję, świadczyć również może, iżj-est
ona ,,kleptomanką*'...

Frueher zamknięto w więzieniu. Dalsze

śledztwo jest sv toku.
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Lidzbark
~ Jarmark. W dniu 4 grudnia br. przypada

jarmark na bydło i konie w Lidzbarku.

Nie bij kobiety nawet kwiatem. N ie

wszyscy jednak znają to przysłowie. Do kupca

p. B B. przybyli małżonkowie J. i M. R. z Su*

gajna celem przejęcia, składu kolonjalnego. —

'Z powodu spóźnionej pory zanocowali u kup*
ca. W nocy z niewiadomej przyczyny napad!

kupiec B'. B. na żonę R. mimo że była w stanie

odmiennym i tak ją poturbował, że zmuszona

była poddać się opiece lekarskiej.
— Z sali sądowej. Na rozprawie sądowej

w' ub, środę rozpatrywanych było kilka spraw

karnych, pod przewodnictwem p. naczelnika

6adu Szalińskiego, oskarżał przodownik policji

państw, p. Gołuński.

Za zakłócenie spokoju publicznego został

ukarany Franciszek Dymiński z Lidzbarka 50

zł. grzywny z zamianą na 10 dni aresztu.

Za rzucanie kamieniami i strzelanie ukarani

zostali pp. Kalinowski Józef, Nizgorski Jan i

Bednarczyk Fr. z Dużego Leżna każdy po 20

zł. grzywny z zamianą na 4 dni aresztu.

Za pasanie konia na cudzym gruncie został

ukarany Sragalski Maksymiljan z Boleszyna na

30 zł. z zamianą na 6 dni więzienia.
Pp. Szulc Teofil z Boleszyna, Szulc Jan z Du

żogo Leżna i Szulc Edward z Dużego Leżna

oskarżeni zostali za to, że w lipcu br. chcieli

zabrać 3 beczki masła i stawiali opór urzędni*
kom kolejowym, którzy nie chcieli wydać osk.

Edw. Szulcowi 3 beczek masła zajętego przez

egzekutora Izby Skarbowej. Sąd uznał ich win*

nymi zbrodni z g 136 k. k. i zasądził każdego
na 200 zł., grzywny z zamianą na 40 dni wię*
zienia i ponoszenia kosztów postępowania.

Głośna swego czasu była sprawa Jadwiga
Dąbrowska c/a Sikorski i Essman z Lidzbar*

ka. Powódkę zastępował mec. Wojciechowski
a pozwanych mec. Giziński. Sąd przychylił się
do wniosku obrony i zarządził tajność sprawy.

Po przesłuchaniu około 25 świadków Sąd wydał

wyrok o 11 wieczorem że sprawę umarza się
z powodu niewłaściwości skargi.

— Pożar. W ub. poniedziałek wybuchł po*
żar w stodole p. Machujskiego przy ul. Nowej
naprzeciw Sądu Grodzkiego. Pożar strawił ca*

łoroczne zapasy zboża, siana, paszy etc. Szko*

dy wynoszą około 6000 zł., które pokryje ubez*

pieczenie, Zaznaczyć należy, że ub. roku spalił
się. M . dom mieszkalny.

-r-ŻżyciaB.B.W.R.Wdniu29odbyło
się po poł. o godz.2 w lokalu Hotelu Pod Trze*

mą Koronami zebranie organizacyjne B. B. W,
R. Przybyło około 50 osób. Po zagajeniu zebra*

nia przystąpiono do wyboru nawego zarządu
w skład którego weszli pp. Józef Klajsek kie*

równik szkoły jako prezes, Zamojski Kazimierz

jako sekretarz i Thomas Kazimierz jako skar*

bnik. - Do zarządu komitetu obwodowego wy*
brano pp. Bernard Jakubowski — prezes, Klaj*
sek Józef—sekretarz i Wyppych Apolinary ja*
ko skarbnik. Następnie wygłosił p. Ziętakie*
wicz kilka przemówień na temat stosunków go*
spodarczych w kraju i zagranicą, poczem zebra*

nie zamknięto. Nadmienić wypada że tut. Koło

B. U.W.R. stale się rozwija.

Z Homiicin Pom ocy Bezrobota.
w Chełmży

\V dniu 1 grudnia b. r. w sali Magistratu
m. Chełmży odbyło się posiedzenie Komite* J

tu Pomocy Bezrobotnym na ł^tóre m. in. przy

byli: starosta powiatowy dr. Bogocz i prezes

powiatowego komitetu ks. prałat Szuman z

Nawry.
Zebranie zagaił jako przewodniczący bur*

mistrz p. Kurzętkowski, witając zebranych,
oraz p. starostę i księdza prezesa Szumana.

Ogólne sprawozdanie z dotychczasowej
działalności Komitetu złożył jako zastępca pre

zes Komitetu parafjalnego p. dr. Stęplewski.
Po szczegółowem omówieniu sprawozdania i

krótkiej dyskusji na ten temat, głos zabrał

starosta powiatowy Dr. Bogocz.

Pan starosta na wstępie swego przemowie*
nia zobrazował ogólną sytuację bezrobotnych
w Państwie, szeroko omówił inicjatywę Rzą*
du i Episkopatu Polskiego w walce z klęską
bezrobocia i udzielaniu pomocy bezrobotnym
i jasno i dobitnie wykazał potrzebę pomagania
bezrobotnym, w której to akcji, na wzór Ame

ryki i Angłji winno wziąć udział całe społe*
czeństwo, oraz gorąco apelował do wszyst*
kich mieszkańców Chełmży i okolicy, aby nie

szczędzili ofiar, przeznaczonych na pomoc bez

robotnym.

Jednocześnie p. starosta zaznaczył że Ko-mi*

tet powiatowy będzie usilnie pracować w tym

kierunku, aby zwalczyć dotychczasowy sy*
stem zaw-odowego bezrobocia, mający na ce*

lu wyłudzanie różnymi sposobami od społe*
czeństwa ofiar przez pewną cześć bezrobot*

nych, którzy wolą wyciągać ręce niż zabrać

się do jakiejkolwiek pracy.

W głębokiem i rzeczowem przemówieniu
p. starosta Bogocz wyraził przekonanie, że

jeżeli społeczeństwo samo zajmie się akcją
zwalczania bezrobocia i pom-ocą bezrobotnym,
to napewno ustaną narzekania na wydawanie
na darmo pieniędzy.

Po przemówieniu p. starosty odbyła się oży

wioną dyskusja.

Wkonkluzji różnych przemówień, Komitet

parafjalny w Chełmży nakreślił sobie pewne

wytyczne w dalszej swej pracy, wyraźnie zaz*

naczając, że darmozjadom nie udzieli p'orno*

cy. Pomoc ze strony Komitetu otrzym-ają je*
dynie ci bezrobotni, którzy są faktycznymi
żywicielami rodzin d nie posiadają żadnych
środków na wyżywienie swej rodziny. We*

dług oświadczenia Komitetu bezrobotny żywi
ciel rodziny będzie mógł otrzym-ać dzienną za

pomogę w ramach 2 zł., aa którą to zapomogę

będzie musiał przepracować 8 godz. dziennie.

Samotni i wszyscy ci, którzy posiadają ja*
kiekolwiek środki na swe wyżywienie lub też

są na utrzymaniu u swych rodziców, lub ro*

dżiny, ż-adnej pomocy ze strony Komitetu nie

otrzymają.
Komitet Pomocy Bezrobotnym w Chełmży

pragnie przyjść wszystkim bezrobotnym z jak

najdalej idącą pomocą, jednak szczupłe środki

finansowe, które komitet dotychczas posiada,
zmuszają Komitet do ograniczeni-a tej pomocy

i udzielenia jej jedynie żywicielom rodzin.

Ponadto Ko-mitet będzie dysponował pc*
wną ilością węgla j artykułów pierwszej po*
trzeby, które będą w odpowiednim czasie roz

dane bezrobotnym.
Komitet dotychczas zebra! zaledwie 3.500

zł., z której to sumy część już wydano na

doraźną pomoc bezrobotnym, oraz na wydat*
ki związane z akcją pomocy bezrobotnym.

Według prowizorycznego obliczenia K'omi*

tet parafjalny w Chełmży, aby zaspokoić ko*

nieczne potrzeby bezrobotnych, będzie potrze
bował ok. 20.000 zł. miesięcznie. Obecnie bar*

dzo duża ilość osób zupełnie nie wpłaca za* |

ofiarowanych składek, a nawet nic deklaruje

swych ofiar.

Stanowisko tej części społeczeństwa, któ*

ra tak nieetycznie i biernie odno-si się do kię*
ski bezrobocia utrudnia w wysokim stopniu

pracę Komitetu to też Komitet paraf, w Ch-eł*

mży zwraca się z gorącym apelem do wszyst*
kich, którzy nie wpłacili jeszcze swych skla*

dek, aby jaknajprędzej to uczynili (adres Ko*

mitetu - Magistrat m. Chełmży).
O konieczności pomocy bezrobotnym, oraz

o okazaniu mił'ości ojczyzny i stwierdzenie

tego ofiarnym czynem przez złożenie pewnej
ofiary na pom'oc głodującym, w pięknych sło*

wach prostoty katolickiej, wyp'owiedział ks.

prezes Szuman, mówiąc:
nie rozumieją, że głód jest złym dorad

cą i sami nie wiedzą co im grozi".

Niech ta przestroga polskiego kapłana po*
budzi opornych i biernych d'o wypełnienia o*

bowiązku obywatelskiego. Kto prędko daje
— dwa razy daje.

Ponadto omawiano poszczególne sprawy

Komitetu jak akcję dożywiania dzieci podzia*
łu węgla i naturalji itd.

Sepoioo
— Z żałobnej karty. W niedzielę, dnia 22

listopada br. o gcdz. 19.30 zmarł po ciężkiej
chor'obie śp. Jó-zef Hildebrandt zastępca wój
ta obwodu iłowskiego, b. długoletni urzędnik
stanu cywilnego i zastępca przełożo-nego cbsz*

ru dworskiego Iłowo.

W zmarłym traci powiat bardzo sumien
nego i obowiązk-owe-go obywatela.

Cześć Jego Pamięci!

Oiofaaice
— Podziękowanie. Z okazji urządzonej

,,kawki" składam w imieniu Koła Pań przy K.

P. W . w Chojnicach serdecz-ne podziękowanie:

Dyrekcij Kolei Państw, w Gdańsku za udzie*

lenie sali dworcowej, dzierżawcy bufetu p.

Płombonowi za pomoc i oddanie 25 proc. od*

setki z wyszynku. Paniom za ofiarowany bu*

fet. Zarządowi Ogniska KPW i wszystkim,
którzy w jakikolwiek sposób przyczyniali się
do urządzenia tej imprezy. Gościom za liczne

i życzliwe poparcie. Za Za-rząd Koła Pań K.

P. W . ( —) drowa Bełkowska.

Mroniltfa
— Bezrobotni Pracownicy Umysłowi w

Chełmży. W dn. 6 grudnia br. w lokalu p.

Brz-uskiewieza (Restauracja Obywatelska) w

Chełmży odbędzie się zebranie organizacyjne
bezrobotnych pracowników umysłowych m.

Chełmży i prowadzenie akcji u sfer decydują
cych o pomoc dla b-ezrobotnej inteligencji.

— Zebranie Strzełca. W dn. 2 grudnia br.

w Chełmży odbędzie się zebranie Zarządu
Zw. Strzelckiego. Na porządku dziennym spra

wa urządzenia wspólnej wigiiji Strzeleckiej
i inne ważne sprawy.

Spis ludności fest pod-
stawa wszelkie! działal
ności państwowej
i społecznej

PFifrnii! ramowe
Wtorek, dnia 8 grudnia

Warszawa. 12,10 Urz. Kom. PIM 12,15 Po*

ranek symfonicz-ny z Filhm. warsz. 14,00 ,,Prze

mysi ludowy w dobie obecnej" — wygłosi dyr
Czesław Młodzianowski. 14,20 Koncert ork.

wiejskiej Adama Stromberga. 14,40 ,,0 rolni*

ctwie w Czechosłowacji" — prof. Jankowski

Stef. 15.00 Koncert ork. wiejskiej A. Stroni*

berga: 1 Marsz, 2 Wiązanka pieśni legjonowych
15,55 Program dla najmłodszych: a) opowiada
nie Juljana Krzewińskiego ,,Wojtusiowe ptasz
ki", b) obrazek pt. ,,Pada śnieg" pióra Elżbie*

ty Kałużyńskiej. 16,40 ,,Początek i koniec

wszechświata" — wygł. dr. Feliks Burdecki.

17,30 Wiadomości przyje-mne i pożyteczne".
17.45 Popularny koncert symfoniczny w wyk-

orkiestry Filhm. pod dyr. Józefa Ozimińskiego
19.45 Słuchowisko. 20,15 Koncert popularny.

Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Jana

Dworakowskiego, Irena Cywińska*Bojanowska
(sopr.); 21,15 R ecital f-o-rtepianowy. 22,45 Wia*

domości sportowe. 23.00 Muzyka lekka i tan.

A

Środa dnia 9 grudnia.

Warszawa. 12,10 Muzyka z płyt gramof. —

13,15 Komunikat gospodarczy. 14,50 Muzyka
z płyt gramofonowy-ch. 15,15 Wiado-mości har

cerskie — wygł. podharcmistrz Wierusz*Ko*

walski. 15,50 M uzyka. 16,20 Odczyt 16,40 Płyty

gramof. 16,55 Lekcja języka angielskiego. 1710

Odczyt. 17,35 Utwory E, Kalmana w wyk. or*

kiestry PR. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 20,15

,,Podróż na gapę" wesoła audycja muzyczna.

21,00 Kwadrans literacki. Bernard Shaw: ,,W

pociągu". Fragment z powieścj ,,Miłość wśród

artystów". 21,15 Recital fortepianowy Bolesła

wa Korna. 22,15 Komunikat Państwowego Inat

Meteor, i k-o-m. policyjny. 22,20 Wiadomości

sportowe. 23,00 Muzyka lekka i taneczna.

skórkowe wyroby
ozdobychoinkowe

klinika lalek.

BillifferBazar

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 9 grudnia o godz. 11 sprzedaje w Podgórzu na

rynku przymusowym przetargiem za gotówkę: kanapę,
lustro z konsolką; o godz. 13 przy ul. Nowej w domu

p. Serafina: maszynę do szycia; o godz. 14 na Wybu
dowaniu 27: obrazy, szufladkę.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

We środę, dnia 9 grudnia br. o godz. 11 sprzedawać
będę w drodze przetargu przymusowego za gotówkę
najwięcej dającemu w Grudziądzu w hali przy ul. Ogro
dowej 23: aparat do elektryzowania i lustro; o godz. 12

przy ul. Wybickiego 33: urządzenie składowe i 100 ró
żnych książek.

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.
Gr. 495.

PRZETARG PRZYMUSOWY

We środę, dnia 9 grudnia 1931 sprzedawać będę w

drodze przetargu przym usowego najwięcej dającemu za

gotówkę o godz. 10 przy ul. Gen. Hallera 9: 2 regały
do akt, 1 aparat do wyszywania bielizny, kosz do akt
Z przedziałami, prasę do akt, około 15 kg piór; o godz.
10,30 przy ul. Rybarskiej 3: zegar stojący; o godz. 10,45
przy ul. Rybackiej 48: lustro z podstawą i biełiźniarkę;
0 godz. 11 przy ul. Chełmińskiej 30: 50 kawałków my
dła. Dnia 10 grudnia w Lisich Kątach u p. Kęsika o

godz. 10; 2 tuczniki, 3 warchlaki, 2 krowy, 1 źrebaka
1 1 jałowicę; o godz. 13,30 w Busocinie: 9 świń, krowę,
32 szt. prosiąt i 1 bryczkę, — zbiórka licytantów przed
szkołą.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.
Gr, 494.

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
We środę, dnia 9 grudnia 1931 sprzedawać się bę

dzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych Grudziądz
najwięcej dającemu za gotówkę w Mł. Szczepankach
o godz, U u p. Julji Sikorskiego: 1 jałowicę; w Prze
stawkach - domena o godz. 13 na majątku: około 1500
ctr. kartofli i 8 cieląt,
Gr, 1014. Egzekutor

W roku 1902 wynalazłem przeciw:

astmie, gruźlicy i suchotom

POWIDŁA ZIOŁOWE
Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, są jedynym środkiem,
którym można zapobiec tym chorobom i stosowane są przeciw, za
paleniom płuc i osKrzeli. astmie rodzinnej, różnejjo rodzaju
astmie z własnych zaziębięń Kaszlu,KoKluszuit.p . chorobami.
3000 iistów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wy
leczonych mojemi powidłami zioiowemi, które są do przejrzenia,
świadczą o ich skuteczności. .

2652 StanlstiiW SHwańsfci
Wynalazca Powideł Ziołowych.

Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko:

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SliwańsSiego Łódź, Brzezińska 33.

Ohra
HAUPTSTRASSE 14.

;Tjto Zakrzewski, dentysta
,Godziny przyjęć 9-1

jod 3—6.

Kramy I
wszelka kosmetykę Dr. Swi*

talskiej polecaDrogcrja
Minerwa Bydgoszcz, Gdań*
ska 17 narożnik Dworcowej.

Hafąieh
c-a 2— 300 mórg poszukiwa*
ny celem kupna, Zgłoszę*
niapodG.V.do ,,Dnia
Bydgoskiego'1- 636

Dr. Tadeusz Micłmiewlcz,
lekarz chorób kobiecych i chirurg

w Grudziądzu 2864
ul. Wybickiego 5, telefon 843.

przyjmuję urzędników państwowych
na karty porady, od 3—6 popołudn.

ZiiaMiitc
śniadania i objady rewe*

lacyjnie tanio smaczne,
obfite jak na sutem
weselu poleca

,,psaoeysst

Bydgoszcz Stary Rynek 5

Punkt spotkania sig^przy*
jezdnych i znajomych.

1911

DASZYNĘ
do pisania

,,ROYM"
z podłużonym wałkiem

prawie nową, tanio

sprzedam.
H Zgłoszenia ,,Par" Toruń

Ig2861 Szeroka 46.

Dnia 4 bm. zmarł długoletni członek Rady BBWR

na miasto i powiat Inowrocław

ś.p.

właściciel Wiellsiei Molosly
Zmarły był wzorem Obywatela, gorącym patrjotą i

i zasłużonym członkiem naszej organizacji.

Cześć Jego pomięci!
Prezydium Rady BUWS isa miasto i powiat

Inowrocław.

2340 Gdańsk koło dworca, obok kina U.T .



WTOREK, IWZA 8-GO GRUDNIA 1931 R.

KRONIKA
BYDGOSZCZ

I jgr - Kalendarzyk rxym.xkat,
grudnia Poniedziałek Ambroży

WtorekNiep.Pocz. NMP

— Dyżur nocny aptek do du. 13 grudnia

pełnią: Apteka Nowomiejską ul. Chodkiewicza,

Apteka pod Łabędziem ul. Gdańska 5, tel. 204

i Apteka Staromiejska ul. Długa 57, tel. 300.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10 -16 , w niedzic*

lę i święta od godz. U —14. Obecnie w Mus

zeuin prócz wystaw zwykłych, wystawa obra*

zów i rzeźb Krakowskiego Towarzystwa Arty*
stów Polski Sztuka".

Repertuar Teatru Miejskiego:
— W poniedziałek i wtorek wiecz. efek*

towna operetka Kalmana ,,Hr. Marica" z Gra

bowską i Malinowskim. Bogata wystawa, świet*

ne libretto i piękne metodje tworzą, całość

wybitnie artystyczną.
— Tylko jeden występ gwiazdy ekranu

polskiego Jadwig Smosarskiej. W e wtorek o

godz. 4 popołudniu wystąpi gościnnie artystka
Teatru Narodowego Jadwiga Smosarska, która

w otoczeniu własnego zespołu da jedno przed
stawienie komedji Verneuił'a pt. Orzeł czy

reszka". W głównych rolach wystąpią artyści
Teatru Narodowego i Polskiego pp. Justjan

Katscbka, Duczyński i Łapiński, znany dobrze

publiczności bydgoskiej. Kasa zamawiać

sprzedaje bilety pp cenach zwyczajnych.
— Premiera ,,Chorego z urojenia". Duże

zaciekawienie obudziła stylowa komedja Mo*

Jera Chory z urojenia", której premjera od

ocdzie sic 12 bm. Tytułową rolę kreuje 3yr.

Stoma, jego żonę — Korecka,, Anielę. — Go*

sławska — Antosię — Czechowska, Heralda

— Lochman, Kleanta — Wilamowski, Czyście*
;a — Bielicz, Biegunkę — Dytrych, Tomasza —

Przebiński, Wonnego — Kaczmarski, Wiarę —

Klejer. Prolog wypowie Biernacka. Rep're*
zentowae będzie Korecki, który jest zarazem

reżyserem sztuki.

Repertuar kin.
Nowości — wyświetlą dźwiękowy szlagier

sezonu 1931*32 p. t. ,,Madame Szatan".

Corso daje podwójny program p. t.

,,Śmierć bladym twarzom" oraz ,,Zdobywcy
złota".

Marysieńka — wyświetla podwójny pro*

gram: ,,Ostatni rozkaz" z hmilęni Janingsem
oraz ,,Nieposkromiony",

Wojskowe — wyświetla od dziś potężny
film p. t. ,,B'itwa nad Sommą". Specjalna ilu*

stracja muzyczna orkiestry 62 pp.

Kristał - wyświetla w dalszym ciągu po*
tcżne dzieło reżysera Józefa Sternberga p. t.

,,X—27". Główną rolę kreuje Marlena Ditrich.

Kino ,,Rewja" gra dziś i jutro wielki pod*
wójny program, składający sic z wesołej re*

wji pod kierunkiem T. Wołowskiego i piękne*

go filmu M. Astor pt. i,Życic jest p'iękne".'

'g, tnioisfca

— Zebranie Z. U . K. Zarząd Koła II Z.

U. K. w Bydgoszczy; zawjadajnia, żę w środę
dnia 9 bm. o godz. 19,30 na sali pod Lwem

odbędzie się plenarne, zebranie Koła. Przyby*
cie wszystkich członków konieczne. Zarząd
żbierze się w pół godziny wcześniej.

-- Kolejowa Grupa Powstańców, Narodo*

wych. Zebranie plenarne z odczytem o pow*
staniu łistopadowem z 1831 odbędzie się. w

środę 9 bm. o godz. 19 w lokalu ,,Ogniska"
K. P. W . ul. Zygmunta Augusta 20, Zebrani

zarządu jedną godzinę wcześniej tamże.

— Ekspedycja towarow-a, ekspedycja towa*

rów pospiesznych i ekspedycja bagażu w BytU
goszczy podają do wiadomości interesentów

że ze względu na zmianę numeracji domów i

niektórych ulic, jak też i ze względu na zmia'
nę adresów niektórych interesentów winny być
złożone nowe oświadczenia do dnia 31 grudnia
1931 r. co do odbioru przesyłek przez siebie

samego względnie swego pełnomocnika, w in*

nym razie po wyżej wspomnianym terminie

przesyłki oddawać się będzie do zwózki kole*

jowemu spedytorowi. Formularze przepisowe
nabyć można w kasach towarowych.

— Związek Prywatnych Mleczarń na Po*

morzu. Zebranie odbędzie się dnia 12 grudnia
a godzinie 13*cj w Grudziądzu w hotelu pod
Złotym Lwem. Porzą'dek obrad przewiduje

iyskutowanie spraw: pełnej standaryzacji, mi*

nimalnej ilości przy wysyłkach eksport-owych
oraz noweli do ustawy o podatku przemysłu*
wym. Z tych przyczyn jest konieczny greirr

ialr.y udział zainteresowanych.
— Ostre strzelanie. W csniaeh JO i 11 gru*

dnia br. przeprowadzać będzie 62 pułk. pięch.
Wlkp. na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech.
.Vlkp. - ostre strzelanie. Drogi w tym kierun*

ku strzeżone bęua przez posterunki wojskowe.
— Zawody bokserskie. K . S. Polonja urzą*

dza z polecenia Pomorskiego Okręgowego

WprzededniuDOWSWClnit(tA spisu ludności
fWijwiati %naczelnym unmHmmm spisowym

p. referendarzem Plaftczalfleifii!
Docciuająe ważność olbrzymiego przedsię

wzięcia administracyjnego, jakiem jest bez

sprzecznie powszechny spis ludności zwróciliś
my się do naczelnego komisarza spisowego p.

referendarza Mańczaka, z prośbą o udzielenie

nam informacyj eo do przygotowań i technicz

nego przeprowadzenia akcji spisowej.
W Magistracie bydgoskim ruch nic do opi

sania. Starsi komisarze spisowi uwijają się

przejęci ciężkiemi obowiązkami, jakie w dniach

najbliższych mają wypełnić. Stoły uginają się

poci stosami druków i różnorodnych formula
rzy, które już w poniedziałek rozd'ano będą po
między 120-tysięczną rzeszę mieszkańców na
szego miasta. P . referendarz Mańczak udziela

komisarzom ostatnich wyjaśnień, instruuje
podległy mu personel pomocniczy, — badaw-

cz.om okiem śledzi przebieg-końcowych przygo
towań spisowych, słowem sprawdza jeszcze na
stawienie olbrzymiego aparatu, który w ponie
działek rano ma puścić w ruch. Mimo nawału

zajęć ofiaruje nam ,,kwądrańsik" na przepro

wadzenie rozmowy, którą zaczynamy pyta
niem::

— Jak się przedstawia aktualnie stan prae

przygotowawczych na terenie Bydgoszczy'?
— Jeżeli chodzi o techniczną, stronę spisu,

to caiy teren miasta t. zw . powiat miejski po
dzielony został na 30 obwodów, z których każ
dy d'zieli się na ok. 20 okręgów. Dla otrzyma
nych w ten sposób 600 okręgów, wyszkoliliś-
my tyleż komisarzy spisowych, tworząc ponad
to rezerwę z 80 komisarzy na wypadek koniecz
nego zastępstwa. Sprawa wyszukania odpowie
dnich komisarzy, nie sprawiała nam zbytnich

trudności, mimo, że funkcję tę pełni się 'hono
rowo, t. j. bezpłatnie. Codziennie zgłaszali się

ochotnicy, którzy zdając sobie sprawę z waż
kości akcji spisowej dla. Państwa, z całą goto
w-ością, ofiarowali swą pomoc i pracę. Jak

zwykle w takich wypadkach by-wa, część ochot
niczych komisarzy odpadła, bądź to nie czując
się na siłach przyjęcia na siebie żmudnych obo
wiązków, bądź też nie mogła z powodu innych

Wałka z przestępstwami popełniancm l
na szkodę słtarbu Pafistwa

OsAbg i*r*yc*|jnsaiśa)cc wulcrucla seratest^pstwa beilą
sowiciewynagradzane

W ostatnich czasach znacznie w'zro
sła liczba przestępstw popełnianych
na szkodę Skarbu Państwa jak: pędzę
nie spirytusu w potajemnych gorzel*
niach, odkażanie i odbarw'ianie spiry*
tusu denaturowanego, oraz odsącza*
nie politury, handel spirytusem i wód
kami potajemnie wyprodukowanemi,
handel spirytusem uzyskanym niele*
Halnie z gorzelni i innych przedsię*
biorstw, wreszcie wyrabianie, sprze*
daż i kupno przyrządów służących do

potajemnego pędzenia spirytusu.
W interesie ogółu leży, aby Skarb

Państwa nie ponosił uszczerbku. — a

zdrowie i życie ludności nie było na*
rażone na szkodę przez picie tzw. ,,sa*
mogonki" tj. spirytusu, pochodzącego
z 'potajem nych gorzelni, zawierające*
go bardzo szkodliwe dla zdrowia skła
dniki.

Każdy uświadomiony obywatel, w

wypadku gdy stwierdzi uprawianie
lub trafi na pewny ślad wymienio*
nych wyże i przestępstw, winien bez*
zwłocznie zgłosić się do najbliższej

siedziby urzędowej Kontroli Skarbo*

wej, łub Policji Państwowej i złożyć
zaw'iadomienie ustnie, lub pisemnie.
Po stwierdzeniu, że takie zawiadomię
nie jest praw'dziw'e, organ PP. lub Kon
troll Skarbowej, w'skaże donoszącemu
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów
Państwow'ych, który natychmiast w'y
płaci nagrodę w' kwocie 75 zł.

Niezależnie od powyższej nagrody
o soby wykrywające przestępstwo, lub

współpracujące przy wykrywaniu moi

gą zależnie od rozmiarów przestępu
stwa otrzymać nagrodę do 5000 zl.

Przy tej sposobności uważamy za

swój obowiązek ostrzec przed naby*
waniem wódek i spirytusu zaofiaro*

wanych po cenie niższej od urzędo*
w'ej, gdyż takie w'ódki czy likiery są
zazwyczaj nieczyszczoną samogonką,
odsączaną politurą, łub odbarwionym
denaturatem, a więc zawierają wszyst
kie szkodliwe dla zdrowia składniki.

Pijący je narażają się na ciężkie prze
włekłe zaburzenia chorobow'e, ślepotę
a nawet śmierć.

Związku Bokserskiego w dniach 7 i 8 grudnia
na sali Resursy Kupieckiej I*szy krok bokser*

ski. Ostateczne zgłoszenia zawodników przyj*

mujesiędodnia7bm.odgodz.15do18na
sali. Początek walk o godz. 20. Impreza ta

zapowiada się bardzo interesująco i będzie po*
kazem nowych talentów bokserskich naszego

miasta. -. W p łynęło dotychczas 40 zgłoszeń. —

Liczba ta świadczy o zainteresowaniu się bok*

scm. wśród naszych sportowców. Należy ocze

kiwać zaciętych walk gdyż stawką jest tytuł
mistrza młodzików miasta Bydgoszczy. Ceny

wstępu ustalono: dla młodzieży 0,50 gr, dla

dorosłych 1 zł.

letoranie Nadg Okręg.
MBWit

Wczoraj popołudniu w lokalu przy ul. Mo*

stowej 6 odbyły się 5 godzinne obrady człon*

ków bydgoskiej Rady Okręgowej BBWR. —

W obradach wziął udział reprezentant generał

nego sekretarjatu BBWR pos. Czernichowski,
który wygłosił obszerny referat, ilustrujący
w-szechstronnie sytuację finansową w Polsce ze

szczegółowem uwzględnieniem tegorocznego
budżetu.

Pozatem wziął, w obradach udział sekretarz

Rady Wojewódzkiej z Poznania, radca Moli*

-kó\v.ski. Obszerne sprawozdanie, streszczenie

referatu posła Czernichowskiego oraz wnioski

poszczególnych sekcyj podamy w następnem
w ydaniu.

Lepsza śmierć fi*ii Isa^no
żucia

Do przekonania tego doszła 29 letnia Zofja
Czerwińska, kobieta lekkich obyczajów, zam.

przy ul. Wąskiej 2, to też by zerwać z tem

życiem wychyliła większą ilość ługu zmiesza*

nego z nieustaloną jeszcze truc-izną. Przeraźli*

we jęki desperatki zwabiły domowników, -

którzy z kolei zaalarmowali pogotowie ratun*

kowe. Nieprzytomną samobójczynię przewie*
ziano do szpitala miejskiego. Stan jej jest bar

dzo groźny.

Otwarcie Oospndij
uczniowskie! przy Szk.

Dokszt. fawodowef
W nb. tygodniu otwarto przy Pu-bl. Szkole

D'okszt. Zawodowej (Chwytowo 12) gospodę
uczniowską. Zadaniem gospody jest odciągnąć
dorastającą młodzież od zgubnych, demorałizu

jących zakątków wielkomiejskich, od sensa*

cyjno * pornograficznych przedstawień itp. a

dać godziwe jej w-iekowi rozrywki, przyczynić
się do wychow-ania młodzieży- i zachęcić ją do

życia towarzyskiego- o zdrowych zasadach

etyki.

Tak wiec w niedzielę i święta młodzież spę

dza w gospodzie uczniowskiej czas popołudnio
w-y n* pożytecznych wykładach, pogadankach
przy- radj'okońcercie i grach tow-arzyśkich.

Z uznaniem podkreślić należy inicjatywę i

zabiegi dyrekcji tej szkoły, która jak w-idać z

pow-yższego nie szczędzi zabiegów- i 'wysiłków
by poziom pow-ierzonej jej do wychowani-a
młodzieży, stanął na właściwym pozi'omie.

Trudne warunki materjalne nie pozwalają

niestety na należyte zaopatrzenie gospody w

stosow-ne książki, broszury i czasopisma, dla*

tego apelujemy gorąco do naszych Czytelni*
ków*. by zechcieli dopomóc w skompletowaniu
tak potrzebnej bibljoteki, ofiarując niepotrzeb
ne w dosau ksi-ążki, tygodniki i ilustracje Go*

spodzie Uczniowskiej Publioz. Szkoły Dokszt.

Zaw-odow-ej.

Cigngodng
naśladowania

Zw-iązek Związków Zawodowych urządził

dobrowolną składkę wśród praoowników Pań*

twow-ej Fabryki Wyrobów Tytoniowych na

rzecz byłych robotników-, którzy z powodu re

dukcji znajdują się bez pracy. Składka przy*
niosła 65 zł. i rozdzielona została w równej
części p'omiędzy tych dw-óch bezrobotnych, —

którzy za naszem pośrednictwem składają po

dziękowanie.

przeszkód zadysponować swoim czasem. W

każdym razie wszystkie teki są rozdane, — i

jesteśmy spokojni, że praca pójdzie gładko.
— Jak się odbywało w-yszkolenie komisarzy

spisowych ?

~ Komisarze spisowi — wyjaśnia p. refe
rendarz Mańczak, — przechodzili serjami dzie
sięciodniowe kursy, które w ciągu ubiegłego
miesiąca odbywały się w sali posiedzeń Rady

Miejskiej. W czasie tym słuchacze rekrutują
cy się przeważnie ze sfer inteligentnych w zu
pełności opanowali wszelkie instrukcje i śmiało

rzec można są już specjalistami w tej dziedzi
nie. Wśród pp. komisarzy poważny odsetek

stanow-ią urzędnicy, nauczyciele'szkół średnich

i powszechnych, oraz uczniowie starszych klas

Gimnazjum Humanistycznego, Miejskiego Gim
nazjum im. Kopernika, Liceum Handlowego,
oraz Szkoły Przemysłowej.

— Na jakie trudności napotkał Pan przy

przygotowywaniu akcji spisowej.
— Największe trudności przedstawiało nam

,,pokrajanie" miasta na okręgi i obwody. Ma

py, jakie posiadamy, okazały się.miejscami, nie
zupełnie dokładne, tak że często trzeba było
udawać sie na miejsce samochodem i spraw'
dzać sytuację. Pracę, utrudniał nam również

brak planów i akt z pierwszego spisu ludności,
oraz now-a numeracja domów, która wprawa

dzała dezorientację.
— Jak przedstawiać się.będzie w' praktyce

akcja spisowa? r

~ Właśc-iw-a działalność komisarzy spiso

wych rozpocznie się już w niedzielę, du. 6 bm.

Pierwszym ich obowiązkiem jest do'kładne za
poznanie się ż terenem swej działalności. W

poniedziałek, dn. 7 hm. rozdane zostaną for
mularze spisowe, tylko tym mieszkańcom, o

do których pp. komisa'rze będą mieli pewność,
że wypełnią je należycie bez niczyjej pomocy.

W środę, dn'. 9 grudnia komisarze poodbiera-u;
i ewentualnie poprawią wadliwie wypełr.mu
fom ularze, o których mówiłem poprzednio,
jak rów-nież przeprowadzą osobiście resztę spi
sów. Na każdego komisarza przypada zebranie

w'szelkich danych o 250 osobach, dlatego ogro-

mnem ułatwieniem będzie, gdy pewna liczba'

z pośród tych 2-50 osób wypełni należycie for
mularze sama. Dalszem ułatwieniem komisa
rzom pracy będzie 'zastosowanie się do wskazó
w-ek, jakie podał już ,,D zień Bydgoski'* nr. 282

w artykule .,0 czem należy pamiętać w czasie

spisu .

— Kiedy można się spodziewać pierwszych

wyników spisu?
— Prowizorycznych danych oczekiwać moż

na już ok. 5 styc-znia. Ścisłe dane statystyczne
z Bydgoszczy muszą być zestawione i wysłane
do Głównego Urzędu Statystycznego w War
szawie w styczniu 1932. Jak widać z tego,
czeka nas jeszeze ciężka praca, znajdziemy je
dnak tyle czasu, by podzielić się z ,,1)1116)11
Bydgoskim" bezpośrednio po dokonaniu obli
czeń — nader ciekawemi cyframi końcowemu

Oninfa IzłrnPnenipl.-
Nasi(l!, w Bydgoszczy

w spraw ie Standtss demoHratg'
Na zapytanie Urzędu Wojewódzkiego w

Poznaniu, Biuro Izby Przemysłow-o * Handlo
w-ej w- Bydgoszczy' przesiało obszerną opinją
w której przedstawiając nadużywanie handlu

domokrążnego nietylko już przez element kra*

jowy, ale co w-ięcej obcy, domagało się w in*

teresie osiadłego kupieetw'a wydania zarządzę

nia, które: a) ograniczyłoby w-ydawanie licea*

cyj na handel domokrążny na rok 1932 do mi*

nimum; b) wyk-luczałoby udzielanie licencyj

obcokrajowcom; c) spowodowałoby przeprawa

dzanie ścisłej kontroli przez'organa policyjne
i administracyjne osób prow-adzących handel

d-omokrążny, a to celem:

1) niedopuszczenia do tego handlu osób.

nic posiadających żadnych up'rawnień; 2) nie*

przekraczania charakteru handlu okrężnego;
3) niedopuszczania do obrotu artykułów- zaka

zanych.

Jeszcze tedem naiwny*
Jest nim Edmund Basiński z Trzeciewęa pow.

Bydgoszcz, którego wcale nie przerażają eoras

bardziej wzmagając,e sio, kradzieże rowerów. Przy
bywszy do Bydgoszczy p. Basiński, pozostawił

swój wehikuł bez żadnej opieki w bramie doma

przy ul. Libelta nr. 2, i zadowolony wstąpił de

swych znajomych na dłuższą pogawędkę. LekJco-

duch mniej był jednak zadowolony, gdy po w -y

śoiu z mieszkania nie zastał już w bramie iweg*
roweru.
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Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa
ro firmie

I b . M a r z e n i e m s

gclcfon 898(fmrmzystnfo Jifkcyine ~~ Grudziądz
Dla umożliwienia najszerszemu ogółowi klientów zakupu praktycznych podarków gwiazdkowych obni
żyliśmy dodatkowo we wszystkich działach naszego domu towarowego ceny do minimum*

Poniżej kilka przykładów:

Dzfal materiałów wełnianych na suknie:
Kupon ,,Tweedu" na suknie w kartonie . . zł.7 .—

,, ,,pdpeliny" w kartonie . . . . ,, 9,75
,, ,,aksamitu*' do prania na suknie . . ,, 9,75

raaterjał czysto wełniany na płaszcz w szerokoś
ci140cm.zametr . . ,, 3,50

Dział bielizny damskiej:
Koszule dzienne białe z szlakiem kolorowe zł. 1 ,50

,, dzienne białe z koronką klockową ,, 1*90

,, dzienne kolorowe haftowane ,,ToledoH,, 2 ,50

Ostatnie nowości w wełnach na suknie
i płaszcze po najniższych cenach.

Dzlal materiałów bawełnian. na suknie:
Flanelki na ranniki desoniowe cena za mtr. . od zł. 1 ,20

na pijamy najlepsze ,, ,, ,, . do ,, 3,50
aksamity do prania modne desenie cena za mtr.

,, ,, ,, jedwabne deseniowe ,, ,,

Dział jedwabi:
Crępe de chin sortowane kolory cena za mtr. . zł. 5,—

o Meteoi i) j. łj ,, . i,8,--
Foulard na suknię w piękne desenie . . . ,, 5,--
,,Petite Reine" . . . . . . ,, 5,75
Japony 90 cm. szer. wysortowane kolory za mtr. ,, 3,50
Crepe Georgett modne kolory cena za mtr. . ,, 8,50

Kupony jedwabi z upustem 50 procent.

Dział materiałów na ubranie meskie:
Boston granatowy 140 cm. szer. za m etr od zł. 7,50
Szewioty deseniowe 145 cm .,, ,, ,, ,, 7,75
Kamgarny ,, czysta wełna 145 cm. ,, 18,00
Weloury na ulsiry 140 cm. szerokie . ,, 8,50
Ostatnie nowości na ubrania marynarkowe, w ie
czorowe, i płaszcze również oryginasne angielskie

po najniższych cenach.

Dział płócien hieliZniamjch:
Płocienko białe na koszule od . . . zł.

,, pościelowe 140 cm. szer. za mtr. ,,

v
'

n 160 ,, ,j ,, ,, ,,

Batysty imercer. Popeliny kolorowe . ,,

Dział bielizny domowef:
Ręcznikowe kuchenne cena za metr od zł.

,, białe adamaszkowe ,, ,, ,,

ręczniki odpaś, froterowe dobre za sztukę ,,

obrusy odpasowane adamaszkowe ,, ,,

serwetki ,, białe adam. ,, ,, ,,

Nowości w jedwabnej bieliźnie stołowej.
Dział konfekcji damskiej:

Płaszcze wełniane rypsowe cena . . zł. 49,50
n ,, georgetta ,, . . ,, 60,-
,, modelowe teraz po cenach hurtowych !!!

Swetry i pulowery cena od . . . zł. 8,50
Futra damskie modelowe teraz po cenach hurt.

nocne białe od

,, ,, kolorowe .

Dział trykotażu:
Staniczki spód puszysty
Kombinacje dla dzieci spód puszysty od

Reformy damskie ,, ,, ,,

Kalesony grube spód puszysty
Koszule ,, ,, . .

Reformy jedwabne spód puszysty *

Koszulki damskie firmy ,,Pawu
Majteczki ,, ,, ,,Paw"
Kombinacje damskie wełniane firmy ,,Paw"
Pulowery męskie . .

Dział artykułów męskich:
Krawaty jedwabne wiązanki od .

Koszule zefirowe od . , .

,, białe smokingowe od

,, nocne od . . .

Kilka tysięcy chustek do nosa od

Kapelusze w dobrym gatunku od

Czapki mąskie o d .

zł. 1 ,50
,, 1,90
,, 2,80

3,10
3,70

, 4,25
,, 3,30
,, 2,45
, 7,50
,, 3,95

0,88
1,80
1,90
2,25

Dział pończoch:
Skarpety bawełniane grube . . .

,, wełniane . . . . .

,, czysto'wełniane z ręcznych maszyn grube i bar
dzo mocne . . . , . . ,,

Pończochy jedwabne z małymi błędami . . .

,, wełniane z jedwabiem . . . .

,, wełniane kamgarnowe najlepsze .

,, Macco II. . . , . , .

,, dobre Macco I. . .

Dział Uoniekcii meskiej i dla chłopców:
Ubranka dla chłopców cena od . , , . . zł. 2,00

0,60
1,15
1,10
4,90
0,75

Kurtki zimowe męskie ,, od.

,, ,, na futrze ,, od.
Ubrania męskie najnowsze w zo ry cena od

,, ,, karagarn deseniowy,, ,,

,, ,, ,,Struks*' dla szoferów ,,

Ulstry męskie dobry gatunek ,, ,,

Płaszcze czarne na watelinie z fokowym kołnierzem cena od

,, 12,00

,, 55,00
27.00
34.00
39.00
28.00
39,00

Dział urządzefi wietrzą mieszka*
Firanki z metra od

,, odpasowane trzy części od

Serwety gobelinowe od

,, , brokatowe (jedwabne) od
Narzutki gobelinowe od
Chodniki od

Kołdry watowane od ,

Koce wełniane od

Pledy wełniane od . .

Dywaniki przed łóżko od ,.

zł. 0,75
7,—
6.50

13.50
19,-
1,85

14.50
7,75

16.50
4.50

'-MDywany szpagatowe, kokosowe, linoleum, welurowe. axminster,
Jboucle44i ręcznie wiązane ,,Smyrna44za gotówkę po cenach hurt.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU,
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku

ogłasza amiejszem przetarg publiczny na dzierżawę bu
fetu kolejowego w Brosen z terminem objęcia w dniu

5. 1. 1932 ir.;
t) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść

olerty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia oby
watelstwa, odpisów świadectw najpóźniej do 16. 12.

il931 o godz. 12 w poł.
2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i sfowsem ofe

rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy skła
dać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Gdań
sku w kopercie zamkniętej z napisem ,,Oferta na dzier-

iżawę bufetu kolejow ego w Brose-n'.

31 Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach,
że warunki dzierżawy są im dokładn'-e znane.

i) Równocześie z wniesieniem oferty należy zło
żyć za pośrednictwem P K. 0 . r.a konto Nr 170010

w kasie Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań
stwowych' w Gdańsku wadjum w kwocie 500 guld., któ
re w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane na po
czet kaucji, w razie zaś nieprzyięcia będzie zwrócone.
Kwit na wpłacone wadjum winien być dołączo-ny do

toferty.
Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto, z jakichkol

wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie
prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie umówionym,

'-to wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepada na

t,zecz Skarbu Państwa.
51 Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma

jącej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw
cę właściwej koncesji (patentu) o ile tego obowiązujące
ustawy wymagają.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze
ciąg S (ośmiu) tygodni, lieząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań
sku zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród c-

ferentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc na

w-ynik postępowania licytacyjnego.
8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań

sku nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, o-

znaczonego w ogłoszeniu przetargu.
9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta

ogłoszenia przetargu. j
10) Informacyj bliższych udziela Wydział Osobowy

(pok, 234) codziennie, prócz dni świątecznych, w go
dzinach od 11 do 13.

Otwarcie oferty nastąpi dnia 17. 12, 1931 o godz. 13

Gdańsk, w grudniu 1931 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Gdańsku.

PRZETARG
przymusowy.

We środę, dnia 9 bm. o godz, 9 sprzedawać będ ę

przy W e łn , Rynka 13 (st. n.s najwięcej dającemu z a

gotówkę w większych ilościach: porcelanę, fajanse, n a 

czynia, sprzęty domowe i kuchenne, serwisy do obiadu

I kawy, garnitury kuchenne i na umywalnię oraz 1 stói

składowy, 1 stół zwykły, 1 drabinę składową i lampę
elektryczną stojącą.

Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Mundury
Szasery

Płaszcze

Ubrania
Futra

Mundury
Szasei

Pła:

\%materiałów własnych
ipowierzonychwykonuje

I. DOłlWA
si39 tomm

Dwór Artusa. Tel. 43

P.P. Oficerowie . Urzęd*
nicy specjalne warunki.

Hajbieiinjijszy
nawet pragnie sprawić swo
im ukochanym radość na

gwiazdkę. Stosowne podar*
jki w każdej cenie jak: oku

lary, termometry, barome

itry, Iornion, lornetki, przy*
jbory do rysowania, wszel* j
kie miary, wagi, ciężarki,
lampki elektryczne, wyro*
jby solingerskic, aparaty oraz

wszelkie przybory do foto*

grafii i 1000 innych artyku*
łów znajdziecie u St. Zaka*

szewskiego Bydgoszcz, ul.

Gdańska 9. t’35

Haisiaiili
poleca wielki wyiser

wózki dla lalek
wózki dladzieci

po najniższych cen.

SS.itiiai
najstarszynamiejscu
składtowarówkoszyk.

Toruń
Sxcxytna 2.
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IDEALNE'WUŻYCIUSAH.ŻAIĆA.
VODA KDLONSKA ;
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OGŁOSZENIE.
Edglt f licnfdcufiiw-

W. Sądzie grodzKim w Krośnie (Małopolska) do Lcz. E. IV. 3217/29

od!)t;ilzir. sir w dniu 21liwlcMinDa%952r. o źoiSz, 9.S0

przedpoł. w biurze nr. 14.

iiosćaciśi ffatomlfi Firmg ,,Zalfłaily
PffEssęfiM^niczo-lfeiBclsSc*6 S, J%. w K r o ś n ie ,

obj. whl. 442, 739, 927, 990 i 1085 ks. gr. gm. kat. Krosno, obejmu
jących teren fabryczny przędzalni z budynkami fabrycznemi, admini-

stracyjnemi i kompletnem urządzeniem przędzalni, w szczególności:
a) grunta o obszarze 8 ha, 71a 61 m3 w odległości około 200 m. od

dworca kolejowego w Krośnie, - b) budynki: fabryczne o kubaturze

przeszło 20.000 m3, magazyny o kubaturze 2.400 m3, mieszkalne i

administracyjne o kubaturze przeszło 2.500 m3, wszystkie zbudowa
ne w r. 1922; — c) maszyny: kotły, maszyny parowe, pędne, kom
pletne maszyny przędzalnicze na 1-280 wrzecion, pochodzenia angiel
skiego fabryki James Mckie Belfort, zmontowane w r. 1923,^ gotowe
do uruchomienia, kompletne urządzenie techniczne, instalacje gazo
we i elektryczne. Fabryka położona jest w mieście Krośnie w Malo-

polsce, w zagłębiu naftowem i gazów ziemnych. W odległości 12

kim. od fabryki znajduje się Okręgowa elektrownia, z której fabryka
może pobierać prąd elektryczny i gaz ziemny. ~

'

Wartość tych nieruchomości wedle sądowego protokołu osza
cowania z dnia 29 marca 1930 r. wynosi:
g r u n t a i b u d y n k i ............................. . . . Zl 781.557.80

przynależności (maszyny, urządzenia fabryczne itp.) ,, 1,Z13.43Z.u j

razem Zł 1,995 .009 .85

najniższa zaś oferta, poniżej której nieruchomość

nie zostanie sprzedaną, w y n o s i .........................................Zł 997 504.y2

Prpwalfia lecznica dla Moiilcl
Br. WwrwicItSejli* w Gradz'ĘdzD,Dirodowa i9

dawn. D r . v. Kleina
prznJuiiife chore po cepach zniżonych.

Przyjęcia położnic o każdej porze dnia i nocy. Telef. 135.

Pod GDYNIA
przy sfaciiholef.Ramia-ZaiiAKe

PARCELI
BHDOWŁANf

Soom2iwięcejjużodI.- z l. za iiu oraz parcele
rolne od 5.000 mz a 60gr. mi. na dogodnych

warunkach

nasprzedaż. i
K.Kostne, Rinnfalopki

Józefo ChronowsKiyo
Tel. 195 Fodgórz-Toiruft Tel. 195

poleca
twe za. wyśmienite uznane piwa pod narwą

,,ŚMIETANKA POMORSKA"
SŁODOWE,

,KAKAMEŁ POMORSKI

DZKOI LAK (BOCK)

KAWĘ
'codziennie świeżo paloną
Bcs'hatc Stahac*

najtaniej 2 S31

L'. H lopoclfi
februń, Szeroka 25, tdcŁ S0*

fabryka
materacy

syrężamowych.
Wyrób podstaw sprężyno*
wych każdego rodaju oraz

wykonywanie wszelkich re*

peracyj po bardzo niskich

cenach. Br. Kwaśna!*,
Gdańsk, Breitgassc 101, Tel.

22067. 751

a
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%lisze
llresk o nie, i sintftowwte dit* gazset. tkaitAn^ón)
it. **.Tcykonuje xwsunftomp ufotoćnatt* -

%fkewnigrufm ,,2)niii gomorsMeśt*”

Ziflosxefxi*x imtteiminisieaefi Soruft, tfxeeotka II0
0
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Zanim I
kupisz nowe, zajdź do

,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,

maszyny do szycia, patefo*
ny , siodła oficerskie przepi*
sowę, elektrolusy do odku*

rzania, futra męskie i dam*

skiejaknowe, płaszcze, ubra*

nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używ-ane
rzeczy za bezcen.

(lOkexjopolu
Grudziądz, Plac 23 Stycznia

14 w podwórzu.

flaferace
sprężynowe wykonuje po
cenach fabrycznych

Józef Bobkiewic*

Bydgoszcz,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły. 1735

umeblowany za -

n y. Sukiennicza
kanie 6.

Ohazta!
Spreedajp ckaxyjnie
Maszynę do pisania, piani*
no krzyżowe, warsztat sto*

larski,
'

aparat do szwajso*
wania, biblioteka orzecho*

wa. Obuwie męskie, dam*
kie i dziecięce. Wirówki do

mleka, kanapy, szafy orze*

chowe,sosnowe, łóżkamebl.

i żelazne, rowery damskie i

męskie, maszyny do szycia,
płaszcze zimowe^ i wiele

innych przedmiotów. i3l8

Sklep Okaxxjny
Grudziądz 2232

ul. Narutowicza nr. 22

Fabrgka
ftanfoflf

hurtownie detalicznie

Wielki wybór w pantoflach
pluszowych, pilśniowych,
manszestrowych izimowych
po nadzwvczaj tanich ce*

nach Gebr. Kwasner,
Gdańsk, Breitgasse 101.

Tel. 22067. 752

Śledzie
iisBStfei smaczna

7,Si11sztukza 1.00zł.

poleca

J an Oeirs-yt.'wsStti
. prostą,

RADJ0
ty lko

Kiami i'm rti
Gdańsk, Tiumpfturm 5.

Największy wybór przybo*
rów siatkowych, głośników

i części pojedynczych..
Reparacje. Stacja ładunko*

wa Budowa anten. 753

Bar

Mula%rski
| Śniadalnia i Restauracja |

litowi'ocla%
Rynek 20.

Smaczne iobfite zakąski |
| ciepłe i z mne, pielę*

gnowane trunki.

Ceny na| disze.
(Lokal Obywatelski.

Oberża
z 30 morgami na sprzedaż
Zgłoś?* pod ,,30"' do ,,Dnia
Bydgoskiego*'. 639

GRZYBY
PUHARON

oryginalne włoskie ow oce

suszone 5 południowe

fr. Hfiupoclfl
Toruń, Szeroka 25. łel. 50 .

2831

Zwózki
Iransporl mebli
Pi-zenTowadzhi

wyściełane wozy meblowe

PhĘazunuwanle
we własnych zdrowych ja
snych, suchych magazynach

Ekspcdpde
towaru i bagażu wykonuje

najtaniej 2860

LudwiK SzymańsKi
Żeglarska 3, Toruń Tel. 909

Szfe**'

Werny wyucza tańczyć
bez względu ua zdolności.

Nowy kurs n grudnia Że)*
glarska 10 I p. 2859

l bufetowe
do restauracji dworcowej
potrzebne od zaraz. Adres

w JDaiu eoHtórjkiaa", 2835

tl(Sztelam

lekcgi
francusk'ego, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte*

panie. Adamska, Sukien*
nicza 4 . 2322

Korzenie
do pierników poleca

Drogeria Minerwa Cs. Kop*
czyński Bydgoszcs, Gdań*
ska 17 narożatk Dworcowe).

Ubi

,901 ISiedl

(Wielka
lwystawa |

| gwiazdkowa |

711118j
Ioraz

SZKŁO
j PORCELANA
| KRYSZTAŁY

FAJANSE

jGustawMeyer
yTORUŃ,Sieroka6

tel. 517.

0*001

Okazja!
Dobre sbrzupce

koncertowe i jedne do na*
iorazodkurzacz elektrycz*
- do sprzedania . W . Gar*

uki

ny
bary 14. Dudek.

Pokoik15zł. wob

4, tniesz,
2808

TANIO!
SWETRY
Reiihnzzsi

(ieim dziecięce

8.Hii
fornA

28 ui. Żeglarska 28

Pianina
iahnego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabrykę Fortepianów

W. Jahne
Bydgosxcx

Gdańska 149, teł. 2225

Fiłje: 8646

Grucisiadxf

Toruńska 17*19 .

Qw*m w.

REPERTUAR

(EITRD II

W poniedz. dnia 7 bm.
o godz. 20 -tej
'.AUffClCtU

nic rGhS*EO

Komedja w 3 aktach
Tadeusza Łopalewskiego

We wtorek, dnła * bm.
o godz. ić*tej
^Wrwls*4

Krotoehwiła w 3 aktach
B. Katerwy

"

Ceny zniżone.

W e wtorek, dnia 8 bm.
o godz. zo*tej
PREMJERA l

HKozwiedźinw
się"

Komedja w 3 aktach
W . Sardou.

W środę, dnia 9 bm.
o godz. 2o*tej

,,^nzwie*ifcnp
sigf

Komedja w aktach

Wi Sardou,

W czwartek, dnia 10 bm.
o godz. ao*tej
,,durrtcia

rafie rób Sefio

Komedja w 3 aktach
Tadeusza Łopalcwskiego
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Z ostatniej

Praca nad utrwaleniem Rzplitef
wymaca uporządkowania życia państwowego

Warszawa, 7. 12. (Pat). Wczoraj w sal:

klubu urzędników państwowych odbył się
10-TY WALNY ZJAZD DELEGATÓW
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW, w którym wzię
io udział 234 delegatów, reprezentujących
14 okręgów Związku Legionistów i 150 od
działów na terenie całego kraju.

Na zjazd w charakterze gości przybyli
w imieniu p. premjera Prystora wicemini
ster generał Składkowski, marszałek Sejmu
Świtalski, pp, ministrowie Boerner, Norwid-

'feugebauer, Schaetzel, Zarzycki, wicemi
nistrowie Koc i Starzyński, oraz liczne gro-
Ao posłów legionistów,

Zjazd zagaił prezes zarządu głównego p.

Sławek, poczem po ukonstytuowaniu się
prezydjum przemówił wiceminister gen.

Składkowski, witając zijazd w imieniu p. pre

mjera Prystora. Następnie wszedł na try
bunę gorąco oklaskiwany prezes Sławek,
który wygłosił dłuższe przemówienie, W

zakończeniu p, Sławek powiedział:
Praca nad umocnieniem państwa na

przetrwanie zaburzeń gospodarczych, idą
cych przez świat wymaga wysiłków dal
'szych I dalszego porządkowania naszego ży
da. Porządkowanie to zaznaczyło się do
piero po wyborach w 1930 i stało się możli-

wem. Na czoło zagadnień wysuwa się pra
ca nad uporządkowaniem ustroju Polski nad

sprawą konstytucji. Pragniemy z jednej
strony znaleźć rozwiązanie jak najbardziej
odpowiadające naszej psychice i naszej war

tości, z drugiej zaś strony musimy dbać o

to, ażeby wbrew temu, że praca nad kon
stytucją przyjmowana jest przez społeczeń
stwo bez zainteresowania doprowadzić
do świadomości ogółu oraz uzyskanie jej
poszanowania i posłuchu dla tego naczelne

go prawa, którem ma się rządzić państwo.
Od tego, czy przez ułożenie najlepszych
norm prawnych i przez wydobycie posłu-

chu dla niej demokracja znajdzie regulator
w swojem życiu — od tego zależą przyszłe
jej losy.

Po przemówieniu p. Sławka dokonano

wyboru komisji, poczem wiceprezes dr.

Piestrzyński ii poseł Starzak złożyli spra
wozdania z działalności zarządu głównego
i zarządów poszczególnych okręgów. Po

dyskusji uchwalono przez aklamację wiele

wniosków natury ogólnej i organizacyjnej.
Wśród gorącej owacji walny zjazd de

legatów Związku Legjonistów uchwalił prze
słać adresy hołdownicze p. Prezydentowi
Rzeczypospolitej Mościckiemu i Komendan
towi Józefowi Piłsudskiemu oraz wyrazy
czci b. nremierowl Prvstorowi. generałów

Rydz-śmigłemu i ks. biskupowi Bandurskie-

Następme dokonano wyboru nowych
władz Związku Legjon.stów. Na prezesa za
rządu głównego wybrano przez aklamację
pułk, Walerego Sławka. W skład zarządu
weszli pp. Benedykt, Buczkowski, Dziadosz,
Filipek, gen. Galica, poseł Gwiżdż, Henich,
pułk. Jakubowski, Łakocinski, Pochmarski,
Starzak, Inż, Synek, Wasung, poseł Wójcie
chowski.

Walny zjazd Związku Legjonistów zakoń

czył się BURZLIWĄ MANIFESTACJĄ NA

CZEŚĆ WODZA, MARSZAŁKA PIŁSUDS
KIEGO i odśpiewaniem ,,Pierwszej Bryga
dy" .

Practowasicp u mysłow i
ralep Polski radża nad

sweiwl sprawami
Warszawa, 7. 12. (PAT.) . W niedzielę nastą

'piło otwarcie kongresu Związku Polskiej Kon
federacji polskich pracowników umysłowych.

Na uroczystości otwarcia obecni byli p. mi
nister 'spr. wcwn. Pieracki, p. min. pracy i op.

spot. Hubicki, p. min. wyzn. rei. i ośw. publ. Ję
drzejewj.cz, wojcw. Jaroszewicz, przedstawiciele
pokrewnych orgańizcyj oraz przybyli na zjazd
delegaci.

Pierwszy przemawiał p, min. pracy i op. społ.
Hubicki, który powitał kongres w imieniu p. pre-
m jefa P rystora i życzył obradującym pomyśl
nych rezultatów obrad.

Następnie szereg przemówień powitalnych w'y
głosili m. in. poseł Smulikowski imieniem parla
mentarnej grupy BBWR., n astępnie poseł Dabu-

'ewicz, imieniem centralnej organizacji Związku
Prac. Umysł, i in. Po przemówieniach prezes

Anatbl Minkowski wygłosił referat o pracy

Związku na tle sytuacji ogóluoj kraju.
Dziś drugi dzień obrad kongresu.

\

Samolotu fapoMskic
bom bardufą...

bandoióiir
Mukden, 7. 12. (PAT.). Samoloty japoń

skie bombardowały grupy bandytów chińskich

w okolicy Kung-Tai-Pu na południowo-zachód
od Makdenu oraz w pobliżu Ticn-Piiig -Tai. —

Ogółem zginęło 300 bandytów .

Spis ludności
test podstawą
Mroftifiu Paisfwa

Pismo marsz. Sejmu
do p osła CzeiwertpńsMego

W piątek pos. Czetwertyński w imieniu Klu
bu Narodowego wystosował do marszałka sej
mu dr. Świtalskiego pismo, w którem prosił on

p. marszałka o wydanie właściwych zarządzeń
wobec podległego mu dyrektora biura Sejmu,
dr. Dziadosza za jego ,,niesłychane'' wyrażenie
się o pos. Kybarskim w czasie zeznań przed
sądem okręgowym w procesie ,,Centrolewu".

W odpowiedzi p. marszałek Sejmu Śwital
ski wystosował wczoraj do pos. Czetwcrtyu-

skiego następujący list:

,,W odpowiedzi na pismo Pana Posła z dn.

4,-go b. m . komunikuję, że nie mam zamiaru

wydawać wobec pana dr. 'W ładysława Dziado
sza żadnych zarządzeń, gdyż zeznając na roz
prawie w Sądzie Okręgowym Warszawskim w

dn. 3 grudnia r. b. jako świadek, niewystępo
wał on tam w charakterze dyrektora biura

Sejmu. (—) K- Świtalski."

PIWO SKIERNIEWICKIE
TORUft 2670'

Czerwona Droga 3 . Telefon 133.

aandhi u Ofca św.
Ezym, 6. 12. (Tel. wł.) . Według krążących

tu pogłosek Gandłu, przebywający obecnie w

Paryżu, jeśli mu na to pozw'oli stan zdrowia,

przybędzie w przyszłym tygodniu do Rzymu.
W związku z tą możliw'ością istnieje przey

konanie, iż Gandłu przyjęty będzie na osobnem

posłuchaniu u Ojca św.

Wizyta ta jest pożądana przez sfery watyn
kańskie ze w'zględu na rozległe interesy Ko
ścioła katolickiego w Indjack.

Flis*. narlnKorkz
wrdcłł do Blałośrodn L

Białogród, 7. 12 . (PAT.) . Minister spra

zagrań. Maiinkovicas wraz z małżonką i ot(
czcniem powrócił do Białogrodu. Po powroc

minister oświadczył przedstawicielom pras

że zachował z podróży do Polski niezapomnia
ne wrażenie. Minister podkreślił jeszcze raz, że

spotkał się w Warszawie u gorącem pragnie
niem współpracy. Podróż swoją minister uwa
ża za świadectwo zacieśnienia węzłów, łączą
cych oba kraje.

Parlament angielski
zbierze sle 2 lutego

Londyn, 7. 12 . (PAT.), Z kół poinformaj

wanych dowiaduje się korespondent PA.T ., żf

ulegając naciskowi partji konserwatywne!
prcmjer Mac Donald zwoła parlament na dzita

2 lutego roku przyszłego.

Dola inwalidów -

serdeczną troską Rządu
liaid delegatów Rady Glównef Iw. Inwalidów

Warszawa, 7. 12. (PAT). Wczoraj odbył
się w Warszawie zjazd delegatów rady głów*
nej Związku Inwalidów Wojennych Rzplitej
Polskiej. W zjeździć wzięło udział około 80

delegatów, reprezentujących 800 ognisk tej or*

ganizacji, obejmujących caiy teren państwa. —

Zjazd zaszczycił swą obecnością p. minister

pracy i op. społ. dr. Hubicki i prezes Banku

Gospod. Kraj. generał Górecki. P . minister

Hubicki w imieniu p. premjera Prystora udzie*

lił odpowiedzi na złożony niedawno przez Zwią
zek Inwalidów czynnikom rządowym memo,

rjał w sprawie poprawy bytu inw'alidów i

wdów wojennych w Polsce. Jak wynika ze

słów p. min. Hubickiego, p. premjer Prystor
uwzględniając niektóre postulaty inwalidów,
wyraził swoją zgodę na pow-ołanie do naczel*

nego komitetu do spraw bezrobocia i do ko*

mitetów wojewódzkich przedstawicieli Zwiągj
ku Inwalidów W ojennych - wypłacanie zasr|

ków z funduszu bezrobocia bezrobotnym, p a

bierającym renty inwalidzkie ze skarbu paśf
stwa, pozatem p. premjer Prystor specjalny!
okólnikiem wydał wojewodom polecenie, bB

za pośrednictwem państwowych urzędów prą(d
zbadali stan zatrudnienia inwalidów woje3
nyeh i zastosowali sankcje karne względegj
przedsiębiorstw , uchylających się od obowiąS
ku zatrudniania inwalidów wojennych. Tyil
samym okólnikiem p. premjer polecił woja
wodom wszcząć akcję, aby przedsiębiorstw?
zarówno państwowe, jak i samorządowe i pf'|
watne przy zatrudnianiu bezrobotnych uwzgll
dniały inwalidów wojennych w stosunku pJ

porcjonalnym. Pozatem p. premjer PrysJ|
zwrócił się do p. ministra wyzn. rei. i f l

pub!, o wydanie polecenia przestrzegania przf
pisów, nakazujących uwzględnianie przy zwał

nianiu od opłat szkolnych dzieci inwalidól

wojennych. P. minister Hubicki zapewnił rji
branych, że rząd zdaje sobie sprawę z teg?
żc inwalidzi znajdują się w ciężkiem położeń^
materjalnym i będzie robić wszystko, abj

ulżyć ich niedoli, jednak obecna ciężka sytuą

cja gospodarcza kraju nie zawsze pozwala n(

przychylne załatwianie postulatów inwalkłór

wojennych.
Następnie witał zjazd imieniem FIDAC'i

generał Górecki. Po tych przemówieniach ja
brał głos przewodniczący zarządu głównegt
poseł Karkoszka, składając sprawozdanie 1

zarządu głównego. Sprawozdanie to po dy
skusji przyjęto do wiadomości. Zjazd uchwa

lił po załatwieniu spraw natury ogólnej szerei

rezolucyj m. i. rezolucję, domagającą się prze

strzegania wszystkich przepisów, dotyczącyc!
inwalidów wojennych przy obsadzaniu posaj
w urzędach wojskowych, samorządowych

prywatnych.
WŚRÓD NIEBYWAŁEGO ENTUZJA5

MU UCHWALONO REZOLUCJĘ, POTi

PIAJĄCĄ ZAKUSY NIEMIEC NA CAŁOŚ

jNASZYCH GRANIC.

Napad handgtow na plebanie
na Pradze

(o) Warszawa, 7. 12. (Teł. wł.). Wczoraj
o północy dozorca nocny na plebanji św. Flo-

rjana na Pradze, obchodząc cmentarz zauważył
3 podejrzanych mężczyzn. Podejrzywając coś

złego zdwoił czujność. W pół godziny później
służący w mieszkaniu ks. proboszcza przebu
dzony został szmerem, dochodzącym od drzwi

frontow-ych, zbudził swego pomocnika i zaalar
mował proboszcza. Kiedy pomocnik wrócił na

klatkę schodo'wą, natknął się w ciemnośc-iach

na jakiegoś oprysska, którego schwycił za kark

-------- III--1H

i zrzucił do piwnicy. Opryszck zadał jednak

pomocnikowi kilka ran nożem, tak iż ten z bó
lu puścił zbrodniarza, który umknął na cmen
tarz i dalej na ulicę.

Dochodzenia policyjne w-ykazały, że włamy
wacze dostali się do klatki schodowej po dra
binie i żc zamierzali dotrzeć do gabinetu pro
boszcza, gdzie znajdowała się kasa żelazna.

Przed 3 tygodniami ci sami włamywacze

prawdopodobnie już raz usiłowali ograbić ple-

banję, zostali jednak spłoszeni przez psa.

Kobra na biesiadzie
BoK almha niewiasla nraitowala iragiczatą sgluacic

,,Times11donosi z Ceylonu o mroż%cem krew

w żyłach zdarzeniu, które miało miejsce w eza-

sio przyjęcia u pewnego urzędnika portowego
w miejscowości Vimeli. Gdy licznie zgroma
dzeni goście znajdowali się przy stole pani do
mu, rozkazała nagle służącemu, aby przyniósł
porcję mleka i postawił obok jej siedzenia.

llozkaz ten sprawił na biesiadnikach pioru
nujące wrażenie. W szyscy zrozumieli natych
miast, że w pokoju znajduje się wąż. Mleko

jest przynętą dla wężów, przynętą tak silną, że

nie potrafią jej się nigdy oprzeć.
Zapanowała śmiertelna cisza... Wszyscy

przerażonym wzrokiem wodzili dokoła, szuka

jąc straszliw-ego gościa.
Zaledw-ie przyniesiono mleko i postawiono

je na ziemię, wypełzła z pod stołu wielka kobra

i zaczęła je chłeptać. Zabito ją natychmiast.

Gospodyni domu zemdlała.

Jak się okazało, odważna kobieta zawdzię
cza ocalenie niezwykłej przytomności umysłu.
Bestja ukry(a była pod krzesłem i owinęła się
dokoła jej nogi. Dzielna k'obieta zorjentowała
się natychmiast w strasżliwem niebezpieczeń
stwie i nie poruszywszy się nawet, co groziło
jej śmiercią, rozkazała przynieść zbaw-czo mle
ko, które uratow-ało jej życie.

Ogłoszenia: wierszmilim.nastronie7-łamowej -

. 0.25 zł
w teksie na pierwszej s tro n ie .............................................. 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł - w teksie . .

-
*

. 0,60zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
DI* poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

*- 4 .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .... .. ... ... ... ... ... ... 10 fen.
Pr*y sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwa są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsca ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Bydioska 37
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk,, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynio, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inozurociaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Grobiowa 6

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
'toydawntetwoi ,,Dzień P om orski.Dzień Bydg oski,.Gazeta Morska",

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski'',
,,Dzień Kujawski"

Nakładem iczcionkami PomorskiejDrukarni Rolniczej S.
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . .........................

* * * zj
z odnoszeniem do domu w Toruniu * **** *. 3.40z*
orzez pocztę z odnoszeniem . . ......................

* * 3*3o zj
pod o p a s k ą ....................

*
................. ........ .. .. . . ................ ***~z;

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca , . .

* * *.du zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . Z. zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisrria
P RENUMERftTfl KUJAWSKIEGO** miesięcznic w adteini-
stracji 2.70 zł - na pocztach Już z odnoszeniem kwartalnie 9,j7 ai

miesięcznie 3,09 zł


